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NOWY DZIENNIK
J^fres r*4«kcyj a *dmńristraeyi: Krakew, Orzeszkowej 7. 
f c  telefonu 2 78 .— Kenio" ciekowe P «cit. Ew y fW & ędn. Vx.t4t.12S; 
M w  Tli In k-to.rn.kat7  należy nadsyłać w p r o s t  de Administracy i 

Kewemlkaty przesłane Kodak cyl n ie  b e u  uwzględnione. 
Redakeya^rękepisdw nie zwraca.

I t i l U t r  nseze'1 przyjmuje ed 11V2 do 12 w południe.

e n U ln «re te iw E rak eań e ip rew in ey i aiie8.470'— . kwart. 141Cr— M 
tr  I- rakswio t  odnoszeniem do de»in . 530’— ,  1590*— ,
Ma p r o w i n e / i i  z  przesyłką poczt. 530.— . ,  1590*- -  ,
Z = g r a n i c e  z rrzesyłką pocztową 725*—, ,  2175*— .

Cgłossenla: BreDne ogłoszenia od wyrazu 15*— Mk., wiersz nonparel 
l-szpalt. Mk S0.Nadesłane Mk 75*—. Wićrsz nonparelowy 1 szp 
w tekście Mk 95*—, Wiersz nenp. 1 zpalf. na I. streuie 120 Mk 
Oratuacyp 500 Mkp. — X cny ogłoś: en zagr. o IDOO/o droższe.
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KRÓL. HOLENDERSKI LLOYD
Mzyl Biura

B K P O ^ E D N i A  P O C Z T O W A  LIN IA  D O

Argentyny § Brazylii
w Krakowie, ui. Szpitalna 36

* n a p r z e c i w  T e a t r u  m i e j s k i e g o  w  H o t e lu  P o i l e r a .
Sprzedaż biletów ókrętowych. W szelkie informacjo* darmo,

Adres dla telegr.: , , K e a i i c y d “  K r a k ó w .

BAZAR KONKURENCYJNY
L A Z A R  FREIWALD
Krtaków. N o r  tA sha 4 4 ,11 (ffi M lny FlotyaMiei).

Zawiadamia, iż przeniósł firmę swoją z lokalu p. H. Brauinana 
z ul. Fioryańskiej 45, L p.

ie] 44.1, ii.

O TW IERA  SW O JE  PRZED SIĘBIO RSTW O  
Pierwsza Małopolska 

fabryka zwierciadeł i szlifieraia szkła
ripAłka a  ogran . oUp.

i poleca lustra meblowe i szyby szlifowane, oraz 
lusterka w ramkach niklowych, patentowane na 
deszczułkadi jak również szyby lustrowe we wszyst­
kich wielkościach. Zamówienia przyjmuje
Biuro fabryki przy ul. Grodzkiej L. 6 0 ,1. p.

P-oleca m ateryały na suknie, kosiyumy, płaszcze i ubrania 
męskie. Płótna, zefiry, surówki i m aikizety po cenach ko: 
kurencyjnych. Sprzedaż hurtowna i detailiczna. Dla kółek 
rolniczych odlicza się rabat. 434

Hebr. Szkoła Ludowa i Średnia
urządza

w niedzielę 12 marca 1922 o godz. 3Vr popoł.

POPIS GIMNASTYCZNY
uczniów i uczenie

N.a p 1 o^va 11 i złożą się prócz ćwiczeń wolnych, laskami, 
obrclzami, miotami i piramid równieźąjióritiekłamao.ye.

Bilety vvs'ępu do nabycia w kuncelaryl sznoinej 
‘̂ *0 przy ul. Brzozowej L. 3.

Nacieinik Państwa ̂ © d p iia ł 
listą n&WGgc gabinetu.

j T e ś a l o n e m  ©«S n a s z e j  k e r e s s r o n d a n t a . j

koleje żelazne

F A B R Y K A  K A P E L U S Z Y  b A rtS K IC H

I. GROSSA, btti, Straoom 27

M. Warszawu. Jeszcze dziś do południu lo 
sy misy i p. Ponikowskiego, były niepewne. 
Krążyły nawet pogłoski, że wobec ujawnione­
go sprzeciwu kilku klubów sejmowych wobec 
kandydatury p. SUirmunla na stanowisko m i­
nistra spraw zagranicznych premier Ponikow­
ski uważając pozostanie dotychczasowego m i­
nistra spraw zagranicznych zą konieczność 
państwową, zrezygnuje z misy i utworzenia 
nowego gabinetu.

Popołudniu jednak przeszkody zostały usu­
nięte, a p. Ponikowski udał się do Naczelnika 

.Państwa, przedstawiając mu następującą li- 
, jstę gabinetu:

prezes i oświecenie publ. — A ntoni P o n i­
kowską

isprawy wewnętrzne — Antoni Kamińsk', 
gnrawj zagraniczne — Kazimierz Skjrmunt 
kierownictwo spraw wojskowych i— gest 

Sosnkowski, 
skarb — Jerzy Michalski, 
sprawiedliwość — Bronisław Sobolewski, 
rolnictwo — Stanbdaw Raczyński, 
przemy*! i  hanuel — Stanisław Ossowski,

azne — Ludwik Marynowski, 
poczta j telegrafy — Steslowicz Gabryel, 

j  jjoboLy publiczne — . Narutowicz.
I praca — Ludwjk Darowski,i

zdrowie jKtbłiczne — Dr. Chodźko,
dzielnica pruska — Józef Wybicki.
Listę tę Naczelnik Państwa zatwierdzi! i 

podpisał.
* *  *  *

Jak  z powyższej listy widać, skład gabinetu 
l>. Ponikowskiego nie ulegi ppważnym zmia­
nom. Znaczna większość dotychczasowych 
ministrów pozostała na swycn stanowiskach. 
W alka o tekę spraw zagranicznych zakończyła 
się wal nem zwycięstwem nieugiętej woli p. 
Ponikowskiego. Zmiany, jak ie  zaszły, to prze- 
dewszystkiem na* stanowisku ministra spraw 
wewnętrznych.

W zamian, za kierowników otrzymało mini­
sterstwo przemysłu i handlu jak  również zdro­
wia publicznego ministrów w osobach pp, 
Ossowskiego i Dr. Chodźki.

CharaktcrySlycznem jest, że dotychczasowy

zawiadamia Szan. Klientelę, iż wskazanem jest w 
Interesie własnym oddać już obecnie 423

albowiem w późniejszym terminie nie będzie w moż­
ności punktualnie wykonać zleceń tego rodzaju z 
powodu wyrobu nowych kapeluszy na sezon letni.

ZJłWIADOMUEHIE. 424
Zawiadamiamy uprzejmie P . T. Publiczność, 

a  1 5  m a r c a  1 .  2 2 ? .  n a s M  o t w a r c i a

MAGAZYNU 
RONFEKCYi UAMSłUU 
oraz SKŁADU FUTER
w Krakowie, PI. Domin.kar.Aki a, L pa

Polecam y w wielkim wyborze najnowsze mo­
dele zagr. w płaszczach i kostyomach damskich.

Wykonuje się również nadal, ja t  dotychczas, wszel- 
kie roboty w zakres krawiectwa i kuśnierstwa weta,* 
dzące, z własnych i dostarczonych matoryałów

Ceny umiarkowane. — Obsługa sumienna
Polecając się nadal łask. względom, kreślimy sif

z poważaniem M . R f i iS n ia n  i N . F i n k .

miniSLer spraw  w o jsk ow y ch  zgodził się lyikoi 
mi o b ję c ie  k iero w n ictw a tegoż m in istery u m ,

i t m  Gabinet zjawi ń irned Mm
w

Według informacyi, zasięgniętych przez 
Waszego korespondenta, pierwsze pos-euzenie 
Sejmu po przesileniu gabinetowem zo°tam e 
wyznaczeniem dopiero na piątek, a tego powo-' 
du, że nowy gabinet wobec konferencyi państw: 
bałtyckich w Warszawie nie mpgłby wcześniej 
przedstawić swegp programu. -

/
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Kraków, 11 marca, 
(is) l>o politycznych i społecznych przyczyn 

przyłączył się obecnie moment kulluralno-na- 
rodew f, który nakazuje społeczeństwu żydow­
skiemu z tern większą bezwzględnością zwal­
czać system bolszewicki i domorosły bolsze- 
wizm.

Po gruzach gospodarczego bytu Żydów w 
Rosyi kroczą obecnie komuniści żydowscy 
śmiało naprzód, by zniweczyć raz na zawsze 
wszelkie znamiona narodowe w społeczeństwie 
żydowskiem. Wypowiedziawszy bezwzględną, 
lerorystyczną walkę instytucyom religijnym 
i językowi hebrajskiemu, przystępują obecnie 
Komuniści żydowscy w Rosyi do zburzenia 
ostatniej reduty kulturalnego bytu żydowlbe- 
ęo, do walki z językiem żydowskim i wszel- 
kiemi instytucyami kultury żydowskiej.

Hasło ,,ak tj wtiej ażYmimcyi* wyrzeczenia 
się wszelkiej łączności kulturalnej z narodem 
żydowskim i celowego, czynnego przyspiesze­
nia zupełnej rusyfikcyi, zbankrutowawszy na 
‘'rawem skrzyale narodu po mozolnej walce 
łat dziesjąlelc, odradza się jak  feniks z popio­
łów na najskrajniej wysunięlem lewem skrzy 
ctle społeczeństwa, a raczej nie na skrzydle 
narodu, lecz wśród jego odłamków, oderwa­
nych już dawno od społeczeństwa.

Na lamach radykalno-socyalistyrznogo pi­
sma warszawskiego „Folkscajlung" (Nr. 12) 
jeden z najwybitniejszych publicystów socya- 
lizmu żydowskiego p. B. M., wystąpi! w arty­
kule o znamiennym tytule „Aktywna asymi- 
1 icya“ z ostrą, szyderczą krytyką deskruktyw- 
nych, zdradzieckich zakusów bolszewików ży­
dowskich w Rosyi.

Pan B. M. pisze:
„Nowy pomysł aktywnej asymilacyi jest 

na razie przedmiotem dyskusyi. Dość je ­
dnak, że zrobiono odkrycie, że hasło zosta­
ło rzucone, a nowe snopy światła rozlały 
się wśród gęstej ciemności sprawy narodo­
w ej".

„Aktywna asymilacya — powiada, że nie­
cna widoków na długoirwałą egzystencyę 
odrębnego narodu żydowskiego, języka ży- 
aowsldego, żydowskiej kultury. Specyficz­
ność masy żydowskiej jest tylko-przeszkodą 
dla pełnego zlania się żydowskiego robotni­
ka z proletaiyatem kraju . Dlatego też — 
szydzi autor artykułu — jest zadaniem 
,,konsekwentnych marksistów usunąć sztu­
czne rozdzielenia, które rozdwajają części 
prołetaryatu między' sobą i zwalczyć egzy­
stencyę narodu żydowskiego, a k t y  w n i e 
przeprowadzić asymilacyę w życiu".
I pyta się autor naszych lewicowych me- 

śyanistów:
„Jakżeż można obeeme mówić o procesie 

asymilacyi, jako o objektywnej konieczności 
w życiu żydowskiem? -Skąd się bier ze obec­
nie nieufność i brak wiary w twórcze siły 
mas żydowskich? Czy nie oznaczałaby akt} - 
wna asymilacya o b e c n i e  (! Red.)— zgwał­
cenia objektywnego procesu i przeciwsta­
wienia się mu w sposób czysto mechani­
czny?"
Tymczasem jednak sprawa w j szla już rze­

czywiście z dyskusyi i weszła na tory reali­
zac ji. Nie dawno temu telegramy z Mińska 
doniosły, że „Jew sek" zamknął szkoły żydow­
skie.

Pan .ts. M. trafnie odkrył praźródło obecnych 
zamierzeń bolszewickich, pragnących naród 
żydowski wymazać z listy żyjących. Jest niem 
,,nieufność i brak wiary w twórcze sily“ na­
rodu (czyli „m as żydowskich", jak  się to 
wstydliwie nazywa w terminologii socyalisty- 
-.znej). Tym brakiem wiary i ufności jest je­
dnak w gruncie rzeczy zarażony cały. żydow­
ski radvkalnv obóz socjalistyczny, który ne­
guje konieczność stworzenia narodowo-polily-

rznyrh fundamentów, dla n ar o d o v*> - ku 1 tu r a 1 - 
nogo życia, i woli budować to życic kuUuralńe 
na... piasku.

Trzema drogami wyżywa i wyzwala się ów 
„brak ufności do twórczych sd narodu": przez 
chrzest, czarną-prawicową (powiedzmy, ' aby 
iftr#m ać się w stylu p. B. M.) burżuazyjną 
asymilacyę i obecnie przez asymilacyę bolsze­
wicką, która, historycznie biorąc, jest dzie­
ckiem podobnych, w lwiej części przebrzmia­
łych lendencyi w samym socyaliźmic żydow­
skim (dawne i obecne sekeye żydowskie wśród 
rozmaitych socyalizmów narodowych, po czę­
ści także warunki obecnego' zespolenia się 
związków zawodowych w Polsce).

Chrzest jest ostatnią konsekwencją zwolna 
wicorzeniając.ej się w duszę j e d n o s t k i  nie­
wiary w naród własny; niewiary, która sta­
nowi doskonalą glebę dla wszelkich oportuni­
zmu w i renegacyi. Aktywna asymilacya bur- 
ŻLiazy1, przejawiająca się czy to wc formie cy­
nicznej, brutalnej, (Nauman), czy też przybra­
na w aureolę falalistycznego nakazu (chasy- 
ctyzm), czy też upiększona ideą wybranieclwa 
i uszczęśliwienia ludzkości (Cohen) jest w 
gruncie rzeczy niczem innem jak  emanacyą 
zwątpienia, rozpaczy, zgęszczoną W programie, 
politycznym. Bolszewicka, aktywna asymila­
cya jest zaś Udko ostatniem słowem, wyni- 
kającem nieuchronnie z całego politycznego 
i społecznego sposobu myślenia programu bol­
szewickiego: zaczyna się od negucyi history­
cznego pojęcia narodu żydowskiego, a co #a- 
lc.ni idzie od zerwania z Palestyną, religią ży­
dowską, choćby tylko jako pojęciem narodo- 
wo-kulluralnem, przechodzi do szyderstwa z 
języka hebrajskiego i zawartych w nim dóbr 
duchowych, następnie do walki przeciw poli­
tycznemu pojęciu narodu żydowskiego; wre­
szcie chwyta się koncepcyi nowego idyszysty- 
cznego narodu i operuje językiem żydowskim, 
jako jego „nadbudową" kulturalną, a wre­
szcie burzy budynek własny, z marnych, wy­
blakłych falsyfikatów narodowych sklecony, 
bo czuje, że islolme „nie warto" dla łatanej, 
zszarganej karykalury życia narodowego utrzy­
mywać własną odrębność i rzuca na równi z 
asymilaLorską burżuazyą ostatnie swe hasło: 
zanurzyć się, zniknąć, zniszczyć wszelkie mo­
sty za sobą,, zarzucić nawet tę ostatnią na­
miastkę narodowego życia; język żydowski,

zkolę, teftr, sztukę, książkę żydowską, 
wom a k t y w n i e dopomódz asymilacyi. Jesł 
to ostatnie słowo „niewiary w twóicze siły na-i 
rodu", niewiary, ujętej w charakterystyczny, 
dla doktrynerskiej umysłowości naszego so- 
cyalizmu termin; „objektywny proces", 
fetysz marksowski, przed którym z służalczym 
serwdizmem korzą się „uczenie" socyaliśd | 
komuniści. *

Tragedya bolszewickiej asymilacyi jest je *  
dnak o wiele głębszą od innych. Asynwacypt 
hurżua/yl jest Iłowiem kapitulacyą przed rek- 
kcyą, przemocą, grożącem zacieśnieniem WBU 
runków bytu gospodarczego jednostki czy g n u  

v. Jest ustąpieniem zmęczonego walką słał>- 
szego elementu przed brutalnością, pięścią 1 
eksterminacyą. Bolszewicka asymilacya a t f  
jest dobrowolną zdradą własnego społeczeai- 
stwa w ustroju politycznym, który ma Syć 
nlcalcm, szczytem najpiękniejszych koncepcji* 
zagwarantowaniem zbratania, równości naro* 
dów, usunięciem przemocy silniejszego wobec 
słabszego, wcieleniem społecznej i polityc2nę| 
sprawiedliwości.

I wśród tego wyśnionego — w rzeczywisto-* 
ści sit veni.> verbo — systemu politycznego 
bolszewicy żydowscy kładą dobrowolnie kark 
pod gilotynę i głoszą hasło, które znowu nic 
jest niczem innem, jak  tylko uznaniem „prze­
mocy" innego narodu nad sobą. Skrajny so- 
cyalizm żydowski i jego ostateczny wykwit,, 
bolszewizm żydowski od dziesiątek lat rożnym 
cha się wśród ulicy żydowskiej i szerokogęb- 
me, dogmatycznie twierdzi, że on właśnie 
prowadzi do jedynego, słusznego, godnego roz­
wiązania kwestii żydów skiej".

Oto widzimy naocznie, eksperymentalnie, 
jak to „rozwiązanie" wygląda 

Aktywna asymilacya bolszewicka spada w 
oczach naszych do poziomu najniższego upo­
korzenia i upodlenia ducha ludzkiego, ho przea 
nią Żyd wyrzeka się swojej swobody, wolno­
ści, prawa do samorodnego rozwoju w wa­
runkach, które miały być ukoronowaniem 
wiekowych zmagań ducha ludzkiego o lę wol­
ność i o sprawiedliwość i równość ludów.

Musimy ją  zwalezać z całych sil i z całą 
bezwzględnością, walcząc przeciw całemu bol­
szewickiemu systemowi myśli i poglądów, z 
których asymilacya ta jako i|Ch ostateczna 
konsekwencja wvrasta.

Nota Hughesa do ambasadora włoskiego
w sprawie kostferencyi genueńskiej.

Waszyngton. PAT. (Reuter). Sekretarz, stanu 
lluglies w ystosował do am basadora w łoskiego 
Ricci'ego notę w której jest powiedziane: Rząd
Stanów Zjednoczonych otrzymawszy pierwszą 
nol^ waszej ekscelencyi w spraw ie udziału Sia­
nów /'.jednoczonych w proponowanej konferencji 
w Genui, poddał ją  poważnej rozwadze. Zrozu­
mie pau, że rząd Stanów Zjednoczonych musi sje 
interesow ać konfereneya, której celem je s t wy­
nalezienie skutecznych środkowi odbudowy Euro­
py, albowiem nielylko życzy sobie szczerze, aby 
narody7, które najw ięcej ci er piały od spustoszeń 
i zawieruchy wojennej odzyskały dobrobyi, ale 
lakże jasną jest rzeczą, że bez uzdrowienia l: Kro­
py nie może się poprawić położenie świata. Rząd 
Stanów Zjednoczonych badał zaproponowany pro­
gram , przejęty lem współczuciem i musi wbrew 
swej woli wstrzymać się od wzięcia udziału w 
krokach zmierzających do osiągnięcia wspomnia­
nego wyżej celu. Z ubolewaniem zawiadamiam 
pana, że pr/edsicwziyle badania .stwierdziły stan. 
na podstawie którego nie można się oprzeć wnio­
skowi, iż zaproponowana konfereneya w gruncie 
rzeczy nie jest konfereneya gospodarcza., albo­

wiem z pod obrad wyłączono lcwestyc, bez któ­
rych zadowalającego rozwiązania nadal będą ist­
niały główne powody zakłócenia życia gospodar­
czego. Konfereneya ma raczej charakter polity­
czny, to leż rząd Stanów Zjednoczonych nie mógł­
by w niej nczeslniczyć. Rząd Stanów7 Zjednoezo- 
uycli musi jasno dać wyraz przekonaniu, że jak ­
kolwiek bardzo życzy sobie wziąć w odpowiedni 
sposób udział w gospodarczej odbudowie Europy, 
czego dosyć złożył dowodów, 1o jednak nie chce 
sję dać wciągnąć w sprawy polityki europejskiej 
bez koniecznej potrzeby. W spraw ie rosy jskie j 
musi on nadmienić, że wprawdzie dokłada sta­
rań, aby uczynić wszystko, co leży w jego mocy 
na rzecz dobrobytu narodu rosyjskiego, i z żywem 
przyjaznem zainteresowaniem śledzi każdy krok 
na drodze ku- gospodarczej odbudowie, któraby 

| umożliwiła Rosyi powrót do dawnej pracy pro- 
: dukcyjnej, to jednak jest on zalania, że warunków 
j  ku temu nie będzie tak długo, dopóki nie nastąpi 

odpowiednie zachowanie się judzi głównie odpo­
wiedzialnych za obecny rozstrój gospodarczy 
Rosyi.

Berlin. (A W ) „Vossische Zeitung" donos i, 
żc Rumunia wystosowała wobec przeprowadze­
nia częściowej mobilizacyi w Besarabii notę 
do Jugosławii i Czechosłowacyi, z zapylaniem 
czy państwa te pospieszyłyby Rumunii z po- | 
mocą w razie wydania wojny. Oba państwa |

i

te przyrzekły możliwa pomoc wc.skową, je ­
żeli ta okazałaby się potrzebną. W  Belgradzie 
i Pradze zastanawiają się obecnie, czy w zwią 
zku z mobilizacyą w Beisarabii zachodzi casus 
foederis dla obu tych państw.

i
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Li*ł x :■ ofsrii-yi.
bdfŁlTdersęka o syo n iźm ic .. —  „ T c lc g r a a f "  
o s p ra w ią  m niejszości n a ro d o w ych .

■ Cala p rasa  holenderska (pominąwszy, oczywi- 
K U  zydowsko-kościelną), klóra od dawien dawna 
najmuje Się również i sprawami specyficznie 
d^dom kiem i i  k tóra występuje w obronie zagra- 
jAenry.-łi interesów  żydowskich, stanowi w  odnie- 
.aea-U do syonizmu w yjątek niemal w  całe] prasie 
M M tpW ej, darzac nowożydowski ruch nar. szczo- 
gO uą uw agi, i  syrop atyą. Niema dnia, w  którymby 
Ml* znalazły się na lamacii jednego z pism boleń- 
tm fezeb  dłu, korespondencye od specyalnycb 
jpFftWoat&wc 6w z Palestyny, wy czerpujące infor- 
Htocye o  każdem syouskiem zgromadzeniu lokal- 
JtKOi i  konferencyach krajow ych, znajdą się i  ar- 
ty k o r propagujące Fundusz Podwalin, ŻFN. i a- 
bcyę szeklow i  Jednem słowem, holenderska or- 
gasizac/a s ju ń sk a ma w prasie krajow ej swych 
OfejŁpippzych przyjaciół i  współpraccwników.

Im . np; znajdujemy w  bieżącym tygodniu w 
trz ech  największych dziennikach i tygodniach na­
der interesu jące artykuły i  sprawozdania o Zy- 
i  tuu W Palestynie. Pragnę je  tutaj we wyjątkach 
podać w  przekonaniu, że zainteresują czytelników’ 
^JNowego Dziennika".

Nu pierwszy plan wybija się najpoczytniejszy 
,W Holandyi „H aagsclie P ost" z pierwszym jego 
artykułem  wstępnym o Palestynie i tamtejszych 
ntosupnach. U znając odwieczne prawo uarodu 
iydow sinego do Palestyny, przypomina tygodnik 
deklaracyę balfourow ską z roku 1917, k lóra  w 
SW oim  czasie spotkała się z entuzyuslyczncm przy­
jęciem  wśród Żydów, obiecując im, iż Palestyna 
musi stać się siedzibą narodową dla narodu ży­
dowskiego. Następnie przechodzi wspomniany ty­
godnik do mało owocnej działalności sir H erber­
ta Sam uela, w yrażając przy leni przekonanie, żc 
przy całej swej dobrej woli i w ysiłkach ma on je ­
dnak bardziej na oka interesy angielskie. Inaczej 
bowiem trudiioby było zrozumieć te okoliczności, 
że W ysoki Komisarz jako Żyd, który też jako  ta­
k i  zastał przez rząd augielsiu wysiany do P ale­
styny, potrafił się lepiej porozumieć z chrześci­
janam i i A rJbam ij aniżeli z własnymi braćmi. To 
samo też dzieje się i  na odwrót: U innych jest o 
w iele bardziej poważany, aniżeli wśród Żydów.

W tymsamym artykule omawia też „łlaagsche 
Post" odwiedziny lorda tyjrlhelifu w Palestynie, 
podając sprawozdania, które w tym duchu ogła­
sza w pismach angielskich.

Nieco pod wrażeniem tych sprawozdań zapa­
tru je  się autor artykułu w raz z lordem Norlhclt-- 
fcH  nieco sceptycznie; na powodzenie przedsię­
wzięcia syońskiego..

Nie może 1eż pismo holenderskie pojąć lego, że 
Żydzi i  lo oriodoksyjni wspólnie z wrogami ży­
dowskim; i podżegaczami, do pogromów prowadzi 
ręka w rękę zdradziecką kampanię przeciwko 
własnemu U ra jowi i narodowi. A cóżhy dopiero 
powiedziało lo pismo, getyby się dowiedziało, że 
wypadek ten nie jest niesteiy pierwszym z rzędu?

Bardziej tuż optymistycznie nastrojony jest n a j­
większy dziennik . holenderski, znany i zagranicą 
.„Njęhwe Kotterdam sche G onieni".

W tygodniowej rubryce pt. „P alesty n a- .opisuje 
l  tym razcin współpracownik pąleslynsUi wymie­
nionego dziennika, panujące tam stosunki polity­
czne i  gospodarcze, w yrażając przytem zadowi 
lenie i  podziw z gwałtownego postępu, jaki uczy­
niła Paleslyiia w ciągu dwu os ta m  cli lat. W  pię­
kny di barwach kreśli w  dalszym ciągu rozwój 
kolonii i  szkolnictwa, mówi o pięknej hebraj- 
szczyźnie, słyszanej na ulicy i przy p raw i ó-alcj 
opisuje gorliw ą pracę na gościńcach i zajętych 
przy niej chalucach, pisze o znacznie ulepszonej 
L mimika cy i kolejow ej a wreszcie 0 ruchu inn- 
gracyjnym.

* Autor wyraża przekonanie, iż. jakkolw iek dużo 
jeszcze ppzosiajc do życzenia, lo jednak w „ciągu 
awóch lat (a raczej jednego roku) dosyć uczy­
niono.

Wspomnę jeszcze o artykule wstępnym am ster­
damskiego dziennika ,,T e lcg raaf“ poświęcony w 
całości sprawom 'mniejszości ^Międzynarodowemu 
Trybunałow i, który w dniach oslatnich podjął 
działalność w haskim P ałacu  pokoju. Omawiając 
szczegółowo zadania i obowiązki tegoż trybunału, 
W yraża ,,T e legraaf“ mniemanie, że jednem z naj­
ęto ruo sie j szych zadań jego wanna być obrona

„mniejszości narodowych, któi ych prawa narodo­
w e i relig ijue są zagrożone w każdem państwie 
i  k ra ju  w szczególności zaś w państwach nowo­
powstałych. Wprawdzie już w W ersalu postara­
no się o 10, by pańslwa. w których najhardziej 
praw a te są zagrożone zobowiązały się w oddziel­
nym traktacie do przestrzegania wszystkich praw 
m niejszości", mimo to jednak autor wąipl, czy 
podoimy wiążący traktai móż' już wystarczyć, 
■ftównież i  na kongresie berlińskim roku 1S7S zo- 
fepwią BO wyswobodzone z  pod jarzm a turec­
k ie g o ,’ państwu do przeslfzcganla p.aw  imilej-

SŁości. i-koi o  # dna®, z  Rumunii, którn pici wsz*. 
je  naruszyła dochodziły później w ołania o ratu­
nek tysięcy dręczonych i nękanych Żydów, wów­
czas nie było ndcogo, któryby nieszczęsnym Ży­
dom pospieszył z pomocą i  rząd rumuński pocią­
gnął do odpowiedzialności. W ówczas mocarstwa 
z politycznycn i czysto handlowych motywów u- 
znały za stosowne w ołania tego wogóle nie sły­
szeć. Czyż więc i dziś nie można lego samego się 
obaw iać?

Należy przeto zaznaczyć, czytamy w dalszym 
ciągu artykułu, że popełniono wielki błąa pizez 
niedopuszczenie przedstawicieli, mniejszości naro 
dowych do L ig i Narodów. Tylko w len bowiem 
sposób mogliby oni wystąpić w obronie własnych 
interesów. Zdaje się jednak, że powoli doszło sie 
już i w  wyższych sferach zwolna do tego samego 
przekonania, powołując do życia na podstawie 
5 a r t  komisyę trzech, której zadaniem jest spra­
wowanie opieki nad mniejszościami we wszyst­
kich państwach, a w razie potrzeby i wniesienie 
skargi przed Międzynarodowy Trybunał.

Wkońcu chciałbym, po przytoczeniu wyjątków 
trzech największych pism holenderskich, zau­

ważyć, że ;iul jedno z nich nie pozostaje pod ja ­
kimkolwiek wpływem żydowskim, ani też. przez 
Żydów nie jest kierowane.

Sylwetki i t jp y  żydostwa holenderskiego wogó- 
le, w szczególności zaś szkice z życia syońskiego 
w Uolandyi — w nlycJi następnych listach.

Dow Fiśrhel.
-oo-

Z P A IC S 7 Y N Y .

©guda przeciw Aseffat wp niweharJm
Jerozolima. Z inieyatywy komitetów specyal 

nie powołanych do życia przez Agudę dla 
walki z Asdat Haniwcharim, rozrzucono po 
wszystkich domach modlitwy w Jerozolimie 
karty uiotne zredagowane w duchu wrogim 
Wydziałowi Narodowemu (W aad Leumi) i 
nowemu jiszubowi. W  sobotę wygłoszono sze- 
ag przemówień i kazań przeciw uczestnictwu 

w Zgromadzeniu Delegatów (Asefat Haniiw- 
cliarim).

Oiwarcie banku hipotecznego 
w  P a l e s t y n i e .

f.ondyn. (Tel. wi.) Z końcem marca nastąpi 
otwarcie brniku łiijldcczncgo w Jerozolimie. 
Banit kolonialny subskrybował al:cy# za 50.000 
funtów i tyleż Funduszu Podwalin.

Bank wyda ohligaeye po 5 funtów i będzie 
udzielał pożyczki w wysokość; 60 procent ko­
sztów7 bodowy domu.

—  o - ------------------

| je  S W i f l T f t  Ł Y P e W S K I & S O .

Ceire słońska konferencja 
w Mmericę.

Nowy Jork. (ŻBK). W tych dniach nastą­
piło we Filadelfii otwarcie drugiej dorocznej 
konf ciency i amerykańskich cełu—syoniplów 
przy udziale licznych delegatów. Imieniem 
dekgai yi syońskiej w Ameryce powitał zjazd 
dr Aleksander Goldstein. '

Konterencya uclisvaliła 20 głosami przeciw 
9 przystąpić do wszechświatowego związku 
iH itachdulu". Uchwalono jednak pozostać 
nadal w niezależności od amerykańskiej org. 
syońskiej,

Ida rzecz ofiar poęroiA^w.
Nowy Jork . (ŻBK) „Jo int" donosi, iż w cią 

gu miesiąca styczni* wpłynęły do biura opie­
ki nad sierotami przy „Joincie" zobowiązania 
w kwocie ponad 20.000 dolarów.

Żydowskie pismo rolnicze.
Berlin. (ŻBK). Zaczął iut«j wychodzić mie­

sięcznik żydowski poświęcony problemom 
uprawy roli przez Żydów. Miesięcznik nosi 
nazwę „Erdarbeit".

W sobotę 11 marca 1922 o godz. 8 -wieczór
wygłosi w sali KaLału, przy ul. Krakowskiej 41

MATEUSZ MIESES
tóferat nu lemat

n  i i  s i l i ł  i

Wywiad u Radziszewskiego.

bilety wcześniej do my. 
I Śtradom 15, a w dniu 
i 411

\Vv.' lokóln 'Organ izacyi Syon., 
. lutu od godz. 7 przy kasie. 
K o k .  lok . O rg. Syon.

Po powrocie prof. Henryka Radziszewskiego z 
P a ^ ż a  zwTócił się do niego korespondent „Ku- 
ryera W arszaw skiego" z prośpą o  przedstawienie 
wynika zabiegów o użyczenie uan. przez Fran- 
cyę pożyazkL

W ysoce interesujący ten wywiad zamieszczamy 
poniżej.

— Jechałem  dc P  iryża — rjek ł poseł Radzi, 
szewski — ze specyatną misyą mmisteryum skar­
bu dla zbadanja terenu, w jakich w ar ulikach i w 
jak ie j kw ocie, oraz czy wogóle możnaby tam o- 
tnzymać pożyczkę dla Polski.

— Ja k i?  usposobienie znalazł p. poseł w  Pary­
żu dla swoich zam iarów ?

— W  sferach najpoważniejszych banków, tzw. 
banąues actives, to znaczy tych które finansują 
wielkie przedsiębkrrscwa, znalazłem jaznajtepsae 
usposobienie dla udzielenia nam pożyczki do w y­
sokości m iliarda franków n a  takich warunkach, 
ua jakich byłaby tra k to w u a  pożyczka rządu 
francuskiego, a le z tem zasL-zeżenfem, ze potyco- 
ka ta byłaby zagwarantowano pazcz rząd I u- 
cuski, a to zarówno no do a płaty procentów, Jak 
Leż samego kapitału. Gwarancya taka musiałaby 
być uchwalona przez oba ciała ustawodawczą 
Irancoskie, tj. izbę deputowanych i  sen at

— Co p. poseł począł wołjec tęgo?
—  Zwróciłem się do czyu-uków parlam entar­

nych i rządowych celem wybadania uiożljwośd
o.U ̂ .ymania wspomnianych gwinamcy*. Dtfękii 
pomocy deputowanego, nieocenionego przyjacieła 
P olski, p. Louis Marin‘a , a w  enacje dzięki po­
mocy p. Noulensa, w ygłosiłem  w obu izbach re­
feraty, uzasadniające i  usprawiedliw iające po­
trzebę, pożyczki i  wynjosłem to  przekonanie, że 
w- obu izbacr audytoryum, które było n ard z j 
liczne, podzieliło najzupełniej ałnesacać tnoMH 
argumentów i to tak dalece, że zapewniono mnie, 
iż gdyby rząd nie w ystąpił przed parlamentem 
z laicy a ty wq dania, gw arancyi, w  takim r a a e  
w łame parlam cntt katryatywa taka nuuiainby 
si^ znaleźć.

.— Ja k  zachow ał się francuski minister U arDO?
— Oświadczył, że musiałby zastanowić się nad 

okresem czasu, w którym pożyczka polska mogła­
by być zrealizow ana, gdyż obecnie rząd fran­
cuski przystępuje do obniżenia stopy procentowej 
pożyczki francuskiej „O brany narodow ej", musi 
.-.ię w ięc linieć na oku uchylenie sposobności zbyt 
wielkiego zaprezentowania do wypłaty, swoich 
bonów, co mogłoby mieć m iejsce, gdyby w  tymże 
czasie ogłoszono pożyczkę poVką. Zapytyw ał 
mnie również, czy i j.akje zabezpLeczeoia rzeczo­
we moglibyśmy ztożyć rządowi francuskaemii? P. 
Poincare oświadczył, że ze strony rządu francu­
skiego przeszkód w udzdeteniu gwarancyi nie bę­
dzie. lecz, że warunki pożyczki Bwelułjj tw być 
określone przez m inistra skarbu.

— Jak a  jest obeeme syiuacya trancoskiego, o- 
wcntualnie paryskiego tynku pieniężnego? Płyn­
ność, czy też brak gotówki inw estycyjnej?

— Obecnie Franeya przechodzi kryzys przemy­
słowy, co jednak w cale nie znaęzy, aby tan, nie 
było płynnej gotówki. Owszem, może włafenie 
wskutek tego kryzysu płynna gitow izna Jest na­
der obfita. Dowodem fakt, że w izystkie pożyca- 
kj państwowe są uaty ohmiast pokrywane. T ak  
np. odi-azu była pokryta ostatnia pożyczkę aa su­
mę półtora miliarda franków na odbudowę ko­
ściołów, zniszczonych przez wojnę. A nadto fran­
cuski minister skarbu ma zam iar obniżenia stopy 
procentowej, te z  obawy kom pljkacyi z tego po­
wodu, aczkolwiek pożyczka, która ma być skon- 
wertowaua na niższoprticenlowa, wynosi 80 mi­
liardów franków. Jednak sama Franeya ma duże 
potrzeby, żeby wymienić tylko gminy, zujczczwie 
przez w ojnę, które zażądały na odbudowę 27 mi­
liardów franków. A minister okarbu ma zamiar 
zaspokoić w r. b. te potrzeby tylko w jednej trze* 
ciej częśai. ,

— Ja k je  byłyby warunki ewentualnej po­
życzki?

— To zawisło od chw ili, w  k ló rc j pożyczka 
byłaby realizowana. Teraz możnaby zrealizow ać 
pożyczkę, płatną za lat 10, oprocentowaną na 6%  
po kursie 94 ]Ą.

— Ja k i leż byłby cel nowej pożyczki: walutowy, 
inwestycyjny, czy jnki inny?

— Mojem zdaniem —  należałoby przedewsżyst- 
kiem ust/ibilizować kurs marki polskie], ufunłto- 
wać bank emisyjny, alimentować osobliw ie prze­
mysł nu Górnym .Śląsku, połączyć Górny Śląsk 
kolejami z P olską i wogóle podnieść wytwórczość 
państwa rolniczą i pi>j?myslcwą. To wszystko 
jednak- - rzecz prostą — należy już do zakresti
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połityiu minibUa ikarbu.
— A w jakim  terminie można oczekiwać o sta ­

tecznej decyzyi?
— Przedewszystkiem musi być zrutyfikowana 

przez sejm nasza umowa handlowa z Fraucyą. 
Dalszy bieg sprawy zależy od czuwania naszej 
legacyi paryskiej, a tutaj muszę nadmienić, że 
zarówno poseł hr. Zamoyski, jako leż? jego wspól- 
praoownicy, zajęli się szczerze tą spraw ą, nie 
wątpię zatem, że’ będą czuwać nad dalszym je j 
tokiem. W reszcie zawisło dużo od tego, po ja ­
k iej linii pójdzie polityka przyszłego rządu? la ­
ma ta musi być bardzo jasna i całkiem niedwu­
znaczna, inaczej bowiem wszystko przepaść mo­
że. A stałaby się przez to wielka krzywda, nie- 
tylko finansowa, ale też polityczna Polsce. Bo 
jakkolwiek spotykałem się wszędzie wc Francyt 
7, najwyższą sympalyą dla Polski, np. u marszałka 
‘Focha i jen. W eyganda, w łonie rządni czy parla­
mentu, to jednak nie brak odgłosów pewnego sce­
ptycyzmu co do szczerości polityki polskiej. 1 dla 
tego właśnie polityka nasza musi być zupeinio 
kzcżbra.

! NADESŁANE.
Za rui*, yk^ tę  redakeya ale odpowiada.

A D W O K A T

Dr. Maurycy Blllek
powrócił i urzęduje w Krakowie-Podgórzu

ul. Przy Moście 1. «
Dr. Wincenty CHMURA

emerytowany radca sądu apelacyjnego 428 
otworzy! kancelaryadwokacką

w Krakowie, Karmelicka 48, II. p. 
Dr. Ignacy Aleksandrowicz

adwokat i obrońca w sprawach karnych
prowadzi kancelaryę 416

w Krakowie, Rynek GL 6. ‘(Szara kamienica)

B IU R O  BU C H A ŁT EA Y JN O * R E W IZ Y JN E

S. S A N D H A U S A
attp,-i.y»ięź. .neezoza. sąd. ilustratora sąd. dla Stow. 

spótdzielcz.
Kraków XXII, Z a m o jsk i 3© 46. Teł. 399.

Adres dla korespoudencyi: 438
K raków , I. skrytK a p oczto w a 1 0 1 .

Sporządza bilanse i zamknięcia ksiąg, przeprowadza 
stałą lub czasową kontrolę księgowości oraz obli­
czeń itp. Podejmuje się również założenia i prowa­
dzeni. ksiąg handlowych oraz uregulowania zanie­
dbanej bnehaiteryi, tak w miejscu jak i na prowincyi.

Miim MiOłllf
do kap, firanek, bielizny i bluzek poleca 
warsztat, przy ul. Krakowskiej 29, II. p.

Chemicznie czyści i farbuje
„Czystość"

w KRAKOW IE, KOLETEX L. 9.
filie: 431

Sławkowska 23, iw. Sebastyua 3, -Haga 27 
i Podgórze, Kalwaryjska 5.

HANIA BAUMINGER NATAN TRACHTENBERG 
Kraków Wiedeń

4bl____________zaręczeni w marcu 1912 r.
RĆAA SCHRFIBER MAURYCY WEISS

Baligród Kraków
459 zaręczeni w maren 1922 r.

BALCIA PEMNEP BENJAMIN ARBEiT
Lutowiska

455_________  zaręczeni w marcu 1922 r.
MANIA T1SŁ0WITZ SZYMON KEIL

Kraków Kryniea
457 1 zaręczeni w marcu 1922 r.

Z okazyi zaręczyn naszego koch. brata Maurycego 
Weissa z Krakowa z p. Różą Schreiber z Baligroda ser­
decznie gratulują
400 Siostry Weissćwne i Wilkenfeldowie.

•Z okazyi zaślubin p. R. Perlmutrówny z Łańcuta z p. 
Bergerem serdecznie [ratotuje

Stow. Kob. Zyd., Kom. Lok. Org. Syońskiej, 
463___________ Kom. Keren Hajesgod w Łancncje

Z okazyi zaręczyn naszego brata Szymona Kella z Kry­
nicy z p. Manią Tislowitz z Arakowa serdecznie gratulają 
4W KeOewie.

Przegląd poiityrany.
Prasa warszawska o nowej misyi 

p. Ponikowskiego.
P rasa  warszawska poświęca sprawie zażegna­

nia kryzysu i utworzenia nowego rządu obszerne 
arlykuly. We wszystkich glosach poruszona jesl 
przedewszystkiem kwestyu nowej linii dzialuiua 
gabinetu i konieczność zmiany dotychczasowych 
wniiań.

I lak , , t  uryer Poranny" zaznaczając, że two­
rzony dsaiś drugi gabinet Ponikowskiego ma za 
sobą większość sejmową 247 głosów, oświadcza, 
że społeczeństwo tęskni 7,a silnym, odważnym, 
energicznym rządem, za rządem zziajanym sobie 
sprawę, czego chce i umiejącym woli swojej zape­
wnić poszanowanie. Nic wątpimy, że g a b in e t 
który ma być .stworzony, będzie się starał być 
takim właśnie rządem, bo Ulko wćw./u.s będzie 
mógł liczyć na powod/unią i na trwałość.

,,K uryer P olski" wskazuje na brak definitywna- 
go załatwienia sprawy w ileńskiej, która prze/, 
rozwiązanie przesilenia nie została załatwiona. 
W spom inając zaś o zapowiedzi premiera odesła­
nia sprawy wileńskiej w razie dalszych trudności 
do sejmu, pisze ,,KuryaŁ“ , iż są pewne dane <io 
przypusz.cz.enia, że gorzka lekcy a t?‘go przesilenia 
nic poszła na marne, że wielu uczestników „i- 
grasz.ck" 111:1 ich dosyć i że tylko tekst aktu Vlą- 
czenia w sprawie wileńskiej może liczyć na wię­
kszość w Sejm ie, a że natomiast ]U ..amyeenie w 
formie rez.duoyi sejmowe ,h nieudanych popra­
wek do tekstu aktu nic powiedzie się. \a to ;-/c- 
ba nucę nadzieję, jakkolwiek być by miało, ię. 
ostalnią próbę przeprowadzić trzeba i dobrze, się 
stało, że z poświęceniem zdecydował się p. Poni­
kowski podjąć tej trudnej sprawy.

,,K uryer W arszaw ski" notując wieści o możli- 
AVOści zmiany na stanowisku ministra spraw za- 
g ranicznycli, zaznacza, że częste zmiany na sta­
nowisku ministra spraw zagranicznych są jjpogó- 
le objawem wysoce niepożądanym, a leni bardziej 
w chwili obecnej, gdy w dziedzinie naszej polity­
ki jest w toku wiele doniosłych akcyi, podjętyeii 
skutecznie przez obecnego ministra w duchu jego 
programu, fo leż pogłosko tę mało prawdopodobna 
notujemy tylko z obowiązku kronikarskiego, do­
dając, że w yw arła ona w poważnych kotach falal 
ne wrażenie a również niepożądanem echem mu­
siałaby się odbić za granicą.

Stanowisko 6?.' 3*. £.41
Centralny komiiel wykonawczy poi. party i so- 

eyalislycznej wydał w spraw'ie przesilenia ob­
szerną odezwę, w której czytamy między i 11 nenii:

W nocy z 2 na 3 marca część delegacyi wileń­
skiej, należąca do Zespołu stronnictw i grup 
, ,narodowych", odmówiła . podpisu na akcie zje­
dnoczenia Ziemi W ileńskiej z Hzecząpospolilą 
Polską, kompromtlując w sposób niebywały Pol­
skę \vobęc św iata, narażając Jo.s Wilna na tru­
dności nowe i olhrzj mic i doprowadzając do prze­
silenia rządowego.

Sprawcami właściwymi zajścia są [Wsłowie: ks. 
Lutosław ski i Czerniewski. W strząśnięta do głębi 
opinia publiczna żąda wyjaśnień. Uważamy za 
swój obowiązek odwołać się do niej i wezwać do 
przeciwdziałania szerzącej anarchię robocie roz­
wydrzonych wodzów klerykalnej reakcyi i obłą­
kanego nacyonalizmu.

Nie pierwszy lo raz narodowa deniokracya wy­
rządza krzywdę polityce polskiej. Przypomnijcie 
zabiegi Dmowskiego i Paderewskiego o glosowa- 
nie emigrantów na Górnym Śląsku. Przypomnij­
cie krzyki p niepodzielności śląska wbrew plebi­
scytowi, pogrzebanie sprawy cieszyńskiej.

Reakcya endecko-klerykalna stanowi niebezpie- 
czeństwo straszliw e ni etyl U o dla naszego życia 
wewnętrznego: rozbija i niszczy jednocześnie pafi- 
siwową politykę zagraniczna. Na wewnątrz przy­
gotowuje dyktaturę żywiołów najciem niejszych; 
na zewuąrz sprowad/.u Polskę do rzędu krajów  
szarpanych anarchią, ośmieszonych i slaliych

Następuje apel „do szeregów przeciw terroro­
wi endeckiemu" puczem czytamy:

Mieszkańcy Ziemi W ileńskiej! Część delegatów 
Waszych zdradziła Was*!. Ci, którzy najgłośniej 
krzyczeli o „w łączenie bez zastrzeżeń", rozbijają 
w istocie dzieło zjednoczenia, z a d a ją : znienacka 
cios zbrodniczy państwu polskiemu. Oudawaliści - 
w dniu.8 stycznia glosy na listę centralnego komi­
tetu wyborczego w przekonaniu szczerein, że je j 
wybrańcy będą najspieszniej wolę Waszą należe­
nia do Polski wykonywali. Oni zaś w lępym ujk> 
rze narażają sprawę w ileńską na nowy „stan tym­
czasow y", na nowe komisye Ligi Narodów i noty 
mocarstw ententy. Odbierzcie swoje zaufanie, tym, 
którzy je  zawiedli. Nie słuchajcie oszczerstw, ba 
jek  i wykrętów! Zrozumcie, że autonomia W ileń- 
szczyzny nie odrywa W as od Rzeczypospolitej, 
lecz w warunkach obecnych prędzej i mocniej z 
Nią w iąże, a Wam samym pozwala na prawdziwy 
udział w kierowaniu własnemi sprawami.

Stosowanie ustawy 
0 ochronie lokatorów.

Wobec głodu mieszkaniowego »ądy są prze-! 
eiążone .sprawami mieszkaniowemi. Sąd N aj­
wyższy w wyrokach swych dał caljy szereg, 
wskazówek o stosowaniu ustawy o ochronie 
lokatorów.

1. Wypuszczający w najem, wypowiedzieć 
może mieszkanie w tym jedynie wypadku, gtiy 
ono przedtem zajęte było przez niego pod 
sklep lub pracownię, albo na potrzeby pra­
cowników własnego przedsiębiorstwa, gdy ZBU 
przeprowadził się do nowego mieszkania, to 
dla prowadzenia przedsiębiorstwa usunąć lo­
katora niema prawa.

2. Ustawa o lokatorach obowiązuje nie tyl«‘ 
k<> w miastach j miasteczkach, ałe i, we wsi
1 wioskach, niema zaś zastosowania do dzier­
żawy bufelit kolejowego i placu na skład drze 
wa, oraz wogólę do wszelkich nieruchomości 
niezamieszkałych i nie stanowiących LOKaiy 
liadlowych i przemysłowych.

3. Urzędnik prywatny, korzystający’ z mie­
szkania, jako łącznego z pensyą wynagrodze­
nia za prace \y razie opuszczenia swego urzę­
du lal) zajęcia nie może korzystne z ustawy 
o ochronie lokatorów1.

4 Umowa o wynajęcie mieszkania wzamian 
za prowadzenie meldunków jest umową najmu 
prace. a nie najmu lokalu.

ó. Właściciel domu nie ma prawa żądać 
rozwiązania umowy najmu i eksmisyi lokato­
rów, z powodu koniecznych napraw, nawet 
jeżeli naprawy le są lej natury, że czynią mie­
szkanie niezdalnem do użytku.

li. Właściciel domu niema prawa żądać pod 
wyżki komornego z tytułu przeprowadzenia 
bez żądania lokatora w mieszkaniu przezeń 
znjmownnem, instalacyi gazowej lub elektry­
czni-j.

7. W  razie najęcia mieszkania przez m ał­
żonków, nienależyte zachowanie jednego 
z nich, stanowi ważną przyczynę do wypowie­
dzenia obojgu.

8. Kilkakrotne rąbanie drzewa w mieszka- 
niu pomimo upomnień oraz krzyki i stukania, 
Irwające czas dłuższy stanowią ważną przy­
czynę do wypowiedzenia mieszkania.
w — n o m i n w — ^WMHHBlUWmTFWF —

Uprasza u WMMwiMwntlil szkli Mulilio podanie swojego adresu
do Aam. N. Dz. pod ..HKATID". 469

— żydowski Klub Sportowy „Amatorzy" w
Krakowie urządza w dniu 14 bm. w sali T o w  
lekarskiego przy ul. Radziwiłłowskiej 4, Bal 
purimowy, połączony z różnymi niespodzian­
kami. Stroje wieczorowe i kostyumowę.

Zaproszenia wydaje komitet zabawowy, 
który urzęduje w lokalu klubowym „Kawiar­
nia Europejska", Gertrudy 15. 463

yve wszystkich k< horach jako blond,złoty, 
tycjanowski, szatyn, brązowy po- 

p ielaty ,Sandrę1, kruczoczarne.
W łosy szpakowate far- 419 

buje na różue kolory. 
Zdumiewający wybór.- I .adorator im. kosmetyczne

Franciszki U s z e k ,  Kraków, M k a  i
Czy Panie i Panowie

zdają sobie sprawę jak szkodliwymi 
pasożytami są wągry — które, o ile. 
się ich nie usuwa — niszczą cerę tak, 
że twarz z czasem staje się porowata. 
By temu zapobiedz, spieszcie do La- 
boratoryum kosmety cznego 416

F ra n ik i n u t e k ,  Kraków. M k a  3.



KRONIKA.
K raków , 11 marca.

—  Z powoda spoczynku sobotniego i wcze. 
śniejszego skutkiem tego zamknięcia redakcyi, 
untuer dzisiejszy nie zaw iera ostatnich wiado= 
mości telegraficznych i  kronikarskich.

' jfe-70_______  ^  _ ^

— Na ogród oliwny im. blp. Flory z Kams- 
lerow Wahrhaftigowej złożyli w dalszym cią­
ga pj>. Wiktorowie F  arberowie z Berlina 
20.000  Mp.

PRZYPOM NIEŃ i E W SP R A W IE  ZA PŁA TY
DANINY'.

Term in znpluty pierwszej raty (połow y).dani­
ny (według podatku gruntowego, dojnawo -czyn­
szowego i  zarobkowego upływa w Krakowie w 
dniu 15 malca br. Od niezapłaconych do lego dniu 
kwot daniny Liczyć się będzie zalegającym płatni­
kom za cały nuesiąc marzec odsetki za zwłokę 
W wysokości 5% od sta i  w takjej samej wyso­
kości odsetki za każdy następny m iesiąc zwłoki, 
a to bez względu na wniesione prośby o ulgi w 
zapłacie daniny lub odwołania od wymiaru te j­
że. Niezależnie od tego będą wdrożone przeciw 
reslantom po upływie powyższego terminu kroki 
egzekucyjne celem ściągnięcia zaległych rat wraz 
z kosztami egzekucyjnemi i nadzwyczajncmi ka­
rami za zwlokę, klóre wynoszą od 3%  do 1 % od 
sta miesięcznie. Leży tedy w interesie płatników, 
aby wobec wskazanych wyżej ujemnych skutków 
zwłoki nie ociągali się z zapłatą daniny, lecz ją 
w terminie uiścił i.
0  PA SZPO RTY ZAGRANICZNE DLA KLPODW .

W kolach handlowo przemysłowych wzno­
wiono starania o obniżenie oplui za paszporty za­
graniczne kupców i przemysłowców oraz o usu­
nięcie trudności, z jakiem ! jest związane uzyska­
cie  paszportu na wyjazd zagranicę. Kupcy ró­
wnież żądają wprowadzenia paszportów zagrani­
cznych rocznych, klóre nie wymagałyby meldo­
wania każdorazowego wyjazdu.

LICEA  M ĘSKIE I ŻEŃSKIE.
MiUiislcry uin wyznań religijnych i oświecenia 

publicznego podjęło obecnie pracę nad ułożeniem 
programów dla nowego typu szkół średnich, mę­
skich i żeńskich, klóre m ają dawać wykształce­
nie nieco niższe niż g im n azja , wyższe zaś niż 
szkoły powszechne. Plany naukowe tych szkól, 
które będą nazwane liceami, doprowadzają mniej 
wieeej do poziomu ti-ciu klas gim nazjalnych, kła­
dą jednak duży nacisk na praktyczną stronę nauki 
j będą w ten sposób przygotowywały młodzież 
wprosi do życia lub do szkół zawodowych i kur­
sów specjalnych, wymagających odpowiedniego 
przygotowaniu ogólnego.

Nowy typ liceów7 różnić się będzie zasadniczo 
od dawniejszych liceów , wyłącznie żeńskich, i- 
stniejących jeszcze (lecz zwolna wymierających 
ua obszarach b. zaboru auslryuekiego i pruskiego 
Różnica zaś polegać będzie na lem, że nowe lice a 
będą uwzględniały w znacznie szerszym zakresie 
pierw iastek praktyczny.

Wprowadzenie lego lyjni szkoły, uzdrowi — 
zdaniem minislęrjrum — stosunki panujące w 
szkolnictwie średniem W iele szkól średnich 

zwłaszcza prywatnych, o niezdecydowanym do- 
lychczas charakterze i nie mających szans rozwo­
ju, jako gim nazja pełne, przekształci się niewąt­
pliwie w licea. Przekształcenie będzie się mogło 
odbywać tylko za zgodą ministeryum oświecenia 
publicznego, i to po spełnieniu pewnych warun­
ków. Dotychczasowe licea, które tym warunkom 
nie będą odpowiadały, będą musiały prawdopo­
dobnie utracić charakter liceum, którego poziom
1 znaczenie wzrośnie odtąd niepomierne.
WIKO NA U N IW E R SY TEC IE  W SP R A W IE  

AKCY1 POMOCY DLA AKADEMIKÓW7.
W czoraj odbył się w sali Kopernika na tutej­

szym Uniw ersytecie wiec cgółno-akademicki w 
spraw ie zajęcia stanowiska przez młodzież aka­
demicką wobec wojewódzkiego komitetu, utwo­
rzonego dla niesienia pomocy studentom wyż­
szych zakładów naukowych. W obradach wzięli 
udział rektorzy najwyższych uczelni krakowskich 
dr. Nowak, dr. Hoborski, Gałęzowskj z gronem 
profesorów, delegat wojewody krakow skiego sta­
rosta Chrząszczewski oraz wiceprezydent miasta 
Wielgus. Przewodnictwo wiecu obf|g akademik 
Bielecki, który zagaja jąc zebranie podniósł fatal­
ne warunki, w jak ich  znalazła się młodzież aka­

NOWY DZIENNIK

demicka po wojnie. Następnie rektor Nowak za­
znaczył, że społeczeństwo przez udzielenie pomo­
cy młodzieży akademickiej przyspoizy państwu 
pracowników-fackowców. Wiceprezydent Wielgus 
oświadczył, że gminą nie zawaha się oddać bez­
płatnie gruntu pod budowę domów akademickich, 
a  na budżetowych obradach, jakie toczą się obe­
cnie w m agistracie, wstawiono do budżetu na 
cele pomocy akademikom poważną kwotę. Ośwjad 
czenie to przyjęła młodzież burzliwymi oklaska­
mi. P o wywodach akademika Zatipskiego, który 
podał kjlka cyfr statystycznych, świadczących 
wymownie o ciężkiem położeniu młodzieży aka­
demickiej, delegat obywatelskiego komitetu po­
mocy dla akademików dr Kot podniósł, że kwe- 
stya ulżenia doli akademików winna być spopu­
laryzowana jak  każda najżywotniejsza akcya spo­
łeczna.

Na zakończenie wiecu uchwalono ukonstytuo­
wać specjalny komitet akademicki, któryby po­
zostaw ał w ścisłym kontakcie z komitetem woje­
wódzkim. Wybrany komitet akademicki składać 
się będzie z trzech sekcyj. u lo prasow ej, wyko­
nawczej i statystycznej.
TA JEM NICA NAPADU NA K A SY E R A  W SZCZA 

K O W E J W Y JA ŚN IA  SIĘ .
Ujecie jednego z uczestników rabunku.

W spraw ie napadu rabunkowego na kasyera 
cementowni w Szczakowej dowiadujemy' się no­
wych szczegółów, śledztwo zatacza coraz szersze 
kręgi, a polieya wpadła już na ślady sprawców 
tego niezwykle śmiałego rabunku. Jednego z człon 
ków szajki zdołano w tych dniach aresztować 
wśród niezwykłych okoliczności. Jest to Lucyan 
Fudalski, z zawodu fryzyer, który jak  się w loku 
śledztwa okazało, przed dwoma miesiącami po­
w rócił z Syberyi, dokąd został jeszcze przed w oj­
ną zesłany przez rząd rosyjski na 15 lat katorgi 
za liczne napady rabunkowe, dokonane w okolicy 
Dąbrowy Górniczej. Po powrocie do kraju  za­
mieszka t fu d alski początkowo w Dąbrowie, w  
niedługi jednak czas polem przeniósł się do Bę­
dzina, gdzie pod:iaj:ji pokój od Antoniego Mory- 
sa, murarza. Według zeznań małżonków Mory- 
sów Fudalskj wydawał im się mocno podejrzany; 
często odwiedzali go jacyś ludzie, z którymi za­
mykał sic w pokoju na dłuższy cahs. Przez za­
mknięte drzwi słyszeli M oresowi*- jak Fudalskj 
robił wyrzuty przyjaciołom, że są tchórzami, gdyż 
zamiast strzelać siedz.ą pod krzakami itd. Najczę­
ściej odwiedzał Fudalskiego jakiś , ,W ładek1', któ­
rego nazwiska F. nie chciał nigdy wyjawić.

Dnia 10 lutego rano po dwudniowej nieobecno­
ści zjaw it się F. w swem mieszkaniu i położył 
na stole 2 graualy ręczne, 2 rewolwery i 2 paczki 
banknotów. Morys i jego żona błagali Fudaskle­
go, aby granaty usimąt z. douui, gdyż obawiają 
się nieszczęśliwego wypadku, '(ego samego dnia 
przyszła matka do F ., której tenże wręczył jedną 
paczkę banknotów. „W ładek" zjaw ił się również 
w towarzystwie dwóch innych i po krótkiej na­
radzie opuścił pokój kolegi. Nazajutrz Morysowie 
pA eezylali w pismach o zbrojnym napadzie w 
Szczakowej i powziąw.-o.y natychmiast podejrze­
nie, że sublokator ich musiał w napadzie tym u- 
czestniczyć, donieśli o tein policyi. Na podstawie 
tych poszlak aresztowano Fudalskiego. Fudalski 
wypiera się uczestnictwa w napadzie na kasyera 
cementowni w Szczakowej i  twierdzi, że po po­
wrocie z Syberyi sprzedał przywiezioną stamtąd 
bjżuteryę, tłumacząc tern posiadanie większej go­
tówki. Zeznania jego nie wytrzymują krytyki, 
gdyż ja k  stwierdzono F . po przybyciu do Dąbro­
wy nie miał z czego żyć, tak że matka jego mu­
siała mu pożyczyp 30.000 mk.

W toku dalszego śledztwa wyszło również na 
jaw , że Fudalski ma na sumieniu napad rabun­
kowy na Eugenię Kamjńską, którego dokonał 13 
stycznia br., a więc w k ilk a ' dni po powrocie 
z Syberyi. Podczas tego napadu skradł on Kamlń- 
skiej 160.000 mk, kołnierz fokowy oraz buciki.

Urząd śledczy okręgowej policyi w Krakowie 
odniósł się do sędziego śledczego w Będzinie z 
prośbą o wydanie Fudalskiego władzom krakow­
skim.

W ładze'śledcze zarządziły pościg za resztą ban­
dy Fudalskiego, a przedewszystkjem za tajemni­
czym „W ładkiem ". Wedle pogłosek mieli ban­
dyci złńedz ua Górny Śląsk.

---------- o----------
— W spraw ie starostw a grodzkiego w K rako­

wie. W  związku z poruszona przez nas przed k il- ' 
ku dniami sprawą powrolania do życia starostwa 
grodzkiego w Krakow ie, prezydyum miasta wy­
jaśn ia : W skutek wprowadzenia w życie komen­

dy policyi państwowej w Krakowie i przyuzick- 
nda je j pewnych agend z zakresu dotychczasowe­
go działania dyrekcyi policyi, pow sin lu w śród 
mieszkańców Krakow a i innych interesentów de- 
zoryentacya, do której z tych dwóch władz zwra­
cać sic należy, często nawet łączono je  pod współ 
nym adresem: dyrekcyi policyi państwowej. Aby 
iemu zapobjedz, województwo krakowskie na­
niosło sic do ministerstwa spraw wewnętrznych 
o przemianowanie jedynie nazwy ..dyrekeya pr>- 
licy i" na „starostw o grodzkie" bez naruszania 
organizacji dotychczasowej władz. Wobec lego 
jednak, że ministerstwo opracowuje obecnie or- 
ganjzacyę władz administracyjnych w kraju , oraz 
z lego powodu, że już vv W ielkopclsce istnieją 
starostw a grodzkie, jak  rip. w Poznaniu z zakre­
sem dzjałania władzy politycznej I. jnstancyi, 
prezydent miasta przy lej sposobności w odno­
śnym memoryaie poruszył zasadniczy momenl, 
czy i o ile większe miasta w Polsce mają miee 
władzę polityczną I. in stan cji.

— Nagrody konkursowe Akademii nauk lekar­
skich, Akademia nauk lekarskich ogłasza kon­
kurs na 5 nagród po 50.000 mk 7a najlepsze pra­
ce z dziedziny biologii, fiz jo lo g ii, patologii, far­
makologii lub hygieny, ogłoszone drukiem po 
polsku w latach 1921 i 1022 lub złożone Akademii 
W' rękopisie przed dniem 1 stycznia 1923. P race 
rękopiśmienne należy składać w SekreLaryacie 
generalnym Akademii (W arszaw a, Nowy Swlat 
19). Prace członków' czynnych Akademii nie mogą 
być nagrodzone.

—  Zjazd delegatów uzdrowisk polskich w Kra- 
wie rozpoczął wczoraj obrady w sali posiedzen 
Tow. Lekarskiego. W obradach, którym przewo­
dniczy p. Jan  Polocki z Rymanowa, bierze udział 
kilkudziesięciu przedstawicieli uzdrowisk z całej 
Polski. Po zagajeniu obrad przez przewodniczą­
cego di. Westreieh referow ał sprawę ustawy u 
ochronie lokatorów  w odniesieniu clo zdrojowisk. 
P.eferent postawił wniosek, aby poczynić starania
0 uchylenie ustawy odnośnie do mieszkań w pen­
s jonatach  i w illach na czas trw ania sezonu (!). 
Sprawę przekazauo specyalnej komisyj celem od­
powiedniego zredagowania wniosku. Następnie p. 
Lewicki referow ał sprawę komunikacyi z uzdro­
wiskami. Mówca stwierdził, że szczególnie szwau 
kują połączenia kolejowe w Małopolsce wscho­
dniej; równocześnie delegaci uzdrowisk b. Kon 
gresów ki podnieśli konieczność naprawy dróg pu­
blicznych, wiodących do uzdrowisk, klóre to dro­
gi znajdują sję w rozpaczliwym stanie. Referent 
domagał się również, by władze kolejow e po­
większyły ruch tumusowy wozów ze wszystkich 
większych miast P olski (ło uzdrowisk; dotychczas 
bowiem tylko W arszaw a, Lwów. i Kraków  po­
siadają bezpośrednie połączenia z uzdrowiskami
1 to tylko w czasie trw ania sezonu letniego. P o ­
południu obradowano nad ustaleniem wytycznych 
cen w pensjonatach i willach. Dalszy ciąg obiad 
odbędzie się dziś.

— Statut o podatkach miejskich. Onegda] odbyto 
się wspólne posiedzenie sekcyi prawniczej i  skar­
bowej Rady m iasta, na którem uchwalono sta­
tut o miejskim podatku obrotowym oraz o  po­
datku od lokali.

— Sprawność naszych urzędów pocztowych. J e ­
den z czytelników naszych przesłał nam kopertę 
oryginalną listu, który został wysłany z Toronto 
w Canadzie 3 stycznia 1922 i ma piecząkę , ,W ar­
szawa 29 stycznia 1922"; dalsze pieczątki poczto­
we są: „Kraków -A m eryka, z 4 marca 1922", i  
„K raków  C marca 1922“, a doręczony 7 m arca 
1922; list więc z Toronto do W arszaw y szedł 17 
dni, a z W arszawy do adresata w  Krakow ie 46 
dni!

Ciekawa rzeczą, byłoby dociec, gdzie leży 
przyczyna takiego curiosum? Przypadek wyjątko­
wy, czy też wypadek — jeden z wiem, wywołany 
szlendryanćni w urzędowaniu?

— Wymiana, więźniów politycznych z Rosyą. 
W czoraj w prezydyuni tutejszego sądu okręgowe­
go karnego jaw ili się członkowie mieszanej ko- 
misyi repadryacyjnej, którzy przybyli tu z W ar­
szawy w spraw ie wymiany więźnliów politycz­
nych. Po krótkiej konierencyi z prezesem sądu p. 
Pelcem, członkowie misy;i, w skład które] ze 
strony sow ieckiej wchodzjł p. Goldstein, zaś ze 
i|trony polskiej p. Listow ski, udali się do wię­
zień, gdzie zwiedzili kaźnie więźniów politycz­
nych. Z kilkunastu przestępców politycznych, 
którzy odsiadują karę w tutejszern więzieniu, pię­
ciu więźniów prosiło kom isję o w ysłanie ich w 
drodze wymiany do Rosyi. Są to zasądzeni przed 
niedawnym czasem więźniowie: Facbenhans i

Slr. S

Przy zbiórce złóż „hojny datek na Z. F. N.
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W achsberger, nadto Mi siec/kin, Grabowski i J a ­
śkiewicz. Rozprawy przeciw trzem ostatnim jesz­
cze się nie odbyły. .luk się dowiadujemy, konn 
sya z I o żyj; i na poprawę l>vlu więźniów politycz­
nych ,'10.000 mk.

— Wojowniczy pijak. 1’olicya zajęła się n ieja­
kim 1 luueis/.kjem \Y. (ial 21), który w sianie pod- 
pilyin strzelał z rewolweru ua pi. Dominikań­
skim, narażając przechodniów' na poważne nie­
bezpieczeństwo. „W iw atow e" sirzjily  pijaka 
wzbudz-ily zrozumiałą panikę wśród przechodniów

—  Nirudalo podrzucenie. Na pianiach przytrzy­
mano wczoraj Małgorzatę Nawrot (la l 25) z P lc- 
chow a, pow. Pińczów, w chw ili, gdy usiłowała 
podrzucić swego 2-miesięcząego syna Mieczysła­
wa. Nn policyi tłumaczyła się Nawrotowa, *c 
chciała się pozbyć dziecka, gdyż w Żłóbku nie 
chciano go przyjąć. Powodem rozpaczliwego kro­
ku matki była skrajna nędza. Matkę wypuszczono 
na wolną stopę, dziecka zaś oddano do Żłóbka.

— Kradzież skóry podeszwo w ej. W czoraj na­
potkał wywiadowca policyi na ul. Brzozowej Ja ­
na Gawlika (łat 25), robotnika murarskiego’, w 
posiadaniu którego zakw tslynow al koc i około 
M kg skóry podeszwowej. Ponieważ zachodzi po­
dejrzenie, że Gawłjk skóry te skradł na szkodę 
spedytora Arona Urbaciia, zamieszkałego przy ul. 
Józefa 1. 5, doprowadzono Gawlika do aresztów 
„pod Telegrafem ".

— Ujecie złodzieja strychów ego. W domu przy 
ul. Bożego Ciała 1. 17 przyli zymaao wczoraj 11- 
krytego na strychu Jakóba Lejbę Sznajdra (lat 
17), podejrzanego o  kradzieże bielizny, dokonane 
w ostatnich dniach na szkodę lokatorów tego do­
mu, Pauliny Kreisman i Bronisław y Gląil. W 
chwili przytrzymania Sznajdra na strychu domo­
wnicy zauważyli drugiego osobniku, który zdołai 
z biedź przez .okienko na dach i ujść pościgu. 
Sznajdra oddano w ręce policyi.

— Andrzej- okradł Andrzeja. W dniu w czoraj­
szym aresztowano na' ulL Reform ackiej Andrzeja 
Nowaka (lat 28) w chw ili, gdy len lńósł w ple­
caku 20 k g  smalcu i 19 kg słoniny; tłuszcze te —  
jak  sję następnie okazało — skradł Nowak sw e­
mu pracodawcy AndPTejnwi Różyckiemu, masa­
rzowi przy ul. Sław kow skiej. W artość skradzio­
nych tłuszczów, które zwrócono w łaścicielow i, 
WgpsosL 32.000 mk,

ł— Kouie 3 wotzem bez dozoru. W czoraj polieya

Eiytrzym ała na ul. Dajw ór parę koni z woz­
em, które znalazły się tani bez dozoru. Konie 

do zakładu B ra ci Albertów' do czasu zglo- 
•zenia się  po nie w łaściciela.

—  W yjaśnienie. Odnośnie do ujęcia sprawców 
kradzieży' popełnionej na szkodę p. Sehwabeu- 
dtau przy ul. Topolowej polieya w yjaśnia, ze 
■prawcą kradzieży nie byl Zimmerman, lecz Ma­
ry n a Ziuuuer, ślusarz bez zajęcia, który pozostaje 
padał w szpitalu św. Łazarza.

 o - ■ —

— Pierwszorzędna pthcowuia krawiecka za­
łożona 1872 r. A. Bross, Kraków, Floiyaasktt 
44 Tel. 3269 donosi, żc materyaK wiosenne i 
letnie nadeszły. .Wykonanie ubiorów lak z w ła­
snych jak i powierzonych m ateriałów elegan­
ckie — punktualne. Ceny przystępne. Klien­
tom z prowincyi mierzy i próbuje w dliin za­
mówienia. 432
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Z teatru, literatury i sztuki.
REDU TA GRONA DZIENN IKARZY I L IT E R A ­

TÓW ŻYDOWSKICH.
Komitet zabawy uchylając w dalszym ciągu rą­

bcie tajemnicy, zdradza, że prócz zapowiedzia­
nych alrakcyj wejdzie w program reduty puriaio- 
Av ej aktualna rew ia .„Przygody Leosja na Purim- 
balu“ w  wesołych rymach Korena ,i karykatu­
rach lierfera . Oryginalny dziennik redulowy roz­
w eseli po północy publiczność humorystycznymi 
kawałami. Ostatnia la  w ielka maskarada dzien­
nikarska zadowoli niechybnie wytrawnych bywal­
ców. Komitet poczynił stronią, aby zapewnić pu­
bliczności w esołą rozrywkę w wygodnych, gusto­
wnie przy trojony cii salach i lożach teatru. Zwra­
ca się uwagę, że reduta odbędzie, się w noc Pu- 
rimową, we wtorek I ł  m arca w teatrze „ W a r­
szaw a". Dla uniknięcia tłoku przy wejściu, rozpo­
czął komitet sprzedaż biletów wraz z zapro­
szeniami i zamówieniami ua pozostałe loże w 
Bibliotece VYP. Gumplowicza, P lac W W. św ię­
tych 8 i  w lokalu redakcyjnym od 4— 5 pop., zaś 
w teatrze „W arszaw a" od 7—8 wlecz,

STANISŁAW  PRZYBY SZ EW SK I I TEA TR 
KRAKOW SKI.

Z powodu przyp ad ającego dzisiaj ju b ileu szu  
St. Przybyszewsldego warto przypomnieć, że

* 9 9 o*  1 a a a i a
teatr kęak. byl pierwszym z polskich, który 
wprowadził na scenę głośnego już wówczas 
w Nienicscdh autora „Homu sapiens1, było 
to w roku 1899, 18 lutego w pamięlnem przed­
stawieniu Pawlikowskiego dramatu „Dla 
szczęścia . Pierwsza ta sztuka Przybyszewskie­
go miała też w Krakowie liczebne powodzenie 
i powracała na repertuar kilkakrotnie w n a ­
stępnych sezonach; ostatnio zaś za obecnej 
dyrekpyi, z okazy! jubileuszu teatru, przyczem 
autor otrzymał jedną z czterech nagród ju bi­
leuszowych. Za dyrekcyi Kotarbińskiego poja­
wiały się kolejno Zawsze przed mnemi sce­
nami dramaty: „Złote runo“, „Goście", „Ma­
tka", „Śnieg". Z tych „Złote runo“ i „śnieg* 
powtarzano kilka razy w sezonach następ­
nych. „Gości" z niezwykłą kreacyą Kamiń- 
? kiego grano tylko jeden raz. Za dyrekcyi Sol­
skiego pojawiły się „śluby". Odwieczna baśń 
(z dekoracyami i kostyumanli objętymi po 
łwowskiem przedstawieniu Pawlikowskiego), 
dalej: „Gody życia' i „Topiel". Kilkakrotnie 
występował St. Przybyszewski w tym teatrze 
w roli prelegenta. Pamiętną pozostanie wszyst 
kim uczestnikom jego niepospolita konferen­
c ja  o Maelerlincku, przed urządzonym przez 
Pawlikowskiego p;ei\vszem polskiem przed sta - 
wieniem wnętrza, w kilka dni p0 premierze 
„Dla szczęścia".
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— Z teatru „B agatela". Dziś i jutro „Mor- 
phium" Ilerzera z pp. Malicką i W ęgierką. Dziś
0 4 pop. „D r. Stieglitz" po cenach 70%  niższych. 
W niedzielę pop. „Ulubieniec kobiet" z. p, No­
wackim w roli głównej.

— „Topiel" Stanisław a Przybyszewskiego w 
teatrze „B agate la". W poniedziałek R! bm. z ok«- 
2yi łHMefniej pracy twórczej Stanisław a Przyby­
szewskiego, wystawia teatr y Topiel*,• jedną z naj­
lepszych sztuk lego sławnego dramaturga' i po- 
v4ieści|Op|t.sarzn, uoby obecnej. Dyrekcyn • nie 
szczędziła kosztów, aby nadać godną oprawę sce­
niczną. Sztuka graną będzie po raz pierwszy w 
ujęciu kotarowem. Reżyscrya spoezywn w  Wy­
lewanych rękach p. Węgierki. W głównych ro­
lach wystąpią punie: Dobt zańskn, Wernicz, 
Skalska, Pobóg oraz panowie: Nowacki, FrMsche, 
LęUW skj, Kliszew ski, SzyszyJowk-z, yYesólowski
1 in n i W roli hr. Jc.lskiego wystąpi p. Nowacki, 
następnie dublować będzie p. Ilenowski. Sztuka 
grana będzie culy tydzień. Bilety już uo nabycia 
przez cały dzień przy k asie  teatru.

— Z teatru „Nowości". Dziś w sobotę „Krowo 
Górskie zuchy" z gościnnym występem A. Kólmau 
i autora St. Turskiego. Przedstaw ienie lego we

1 solego wodewilu zyskały w teatrze „Nowości' 
pełne powodzenie dziękj niezrównanej grze ■ udc- 
go zespołu z Wolińskim Ciesielskim , Koszutskim 
Jankowskim  na czele. \Y niedzielę pop. i wieczó: 
„Krow oderskie zuchy".

— Uroczysta Akademia Jubileuszowa Zwią­
zku żyd. ml. aktul. U. J .  „Haszaehar-Przed- 
świl" odbędzie się ju tro , w niedzielę, 12-gu 
marca br. w teatrze „W arszaw a" (S l rodom 
15) z łask. współudziałem Wpp. Posła Dra O. 
Thona, Posła Dra 1 Schippera, red. Dra I. 
Sdhwarzbarta i Inż. B. Zimmermanna. Po­
czątek o godz. 11 i pół rano.

— Wieczór śpiewacki uczniów profesora 
konserwatorium Ignacego W armuta, który 
odbędzie się nieodwołalnie w sobotę 11 marca, 
obudził bardzo duże zainteresowanie. Pozo­
stałe nieliczne bilety do nabycia w kasie zu- 
inawiań u Braci Lipskich. Początek punktual­
nie o godzinie wpół do ósmej. 398

— Jedyny wieczór pieśni Ludwiki Marok-Ony- 
szkiewicz w yw ołał w naszem mieście tak wiel­
kie zainteresowanie, że większa cześć biletów 
jest już rozsprzedaną. Bogaty program wykona 
znakónuta śpiewaczka i  profesorka szkoły śpie­
wu przy akompaniamencie St. Lipskiego.

— ltaul Jubileuszowy Związku „Haszaehai- 
Przedświt" dzisiaj w salach Tow. Lekarskiego.

5. zeszyt „Przeglądu W arszaw skiego" zaw iera: 
W ładysław Konopczyński: O polską biografię na­
rodową. — Tudeusz Kowalski:, Składniki kultury 
muzułmańskiej. —  Eugeniuiz Kucharski: Lwów 
fredrow ski. — Roman Byboski: W rażenia z tea­
trów moskiewskich. —  K arol Irzykow ski: Uroki 
naturalizmu. — Ja n  Nepomucen Miller:. Dom na­
wiedzony. — Tadeusz RlttneF: Drzwi zamknięte. 
Romana. (2)., — K ronika: Ignacy Chrzanowski:
Historya literatury  polskiej. —  Leon Plw ińskI:

Nr. n

Powieść. — A. Gruszecka; Książki (Ua dzieci. — 
Łucynsz Komąrnieki: Teatr,/-—-, W ładysław ' Sko­
czylas: Sztuki plastyczne. , Adolf Chyloński: 
Muzyka. — Włodzimierz Antoniewicz; Archeolo­
gia przedhistoryczna. - -  Stanisław  Lim anowski; 
Cudzoziemcy o Polsce i Polakach. — Władyauww 
Tatarkiew icz: Z estetyki francuskiej. — hMzjłki 
uadesłane. —  Zapiski.

*  - ------------ .—00------------------

Hitachdaoh, Sala „ B a ry " odczyty: Sołipta: B . 
Feldman. Ch. N. B ialik  (po hebr.). NledMnia.' 
Zgromadzenie członków referuje tow. Dr. A K*- 
tzenełson z Palestyny, członek Syoński^go 
tehi Akcyjnego.

Początek w sobotę i w niedzielę o godz, 3 i  góJł 
Wstęp w.obiy.
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M IE JSK I TEATR IHL 3. T l i  Ś ..
Sobota: „Matka".
Nfetlziela pop.: „D zieje salonu"; WYecawr*®# 

„M atka".

M IE JSK I TEA TR  OPKRa  I  O r M U M
Sobota: „Am or w sujegu".
Niedziela pop.: „Madame BaU erU y", wlfcOft.-

„Am or \y śniegu".

T ^A T R  „B A G A T B L a "
Sobota pop.: „D r. Stieglitz"; wieez.: , Mor

phium".
Niedziela ’pop.: „Ulubieniec kobiet"; w iactór: 

„Morphiuiri".

O PE R E TK A  TEA TR U  „NOWOńCI"
Sobota: „Krow oderskie zuchy".
Niedziela pop.: „Krow oderskie zuchy"; w]«cz^ 

„Krow oderskie zuchy".
*  ź 0 0 -----------------1

Z kralu.
Muzeum ptactwu domowego w W araaawje. Po­

śród hodowców powstał projekt organizowania 
klubów hodowców gołębi, królików  oraz ptactwa
ozdobnego i śpiewającego. Proponuje stę leż za­
łożenie w W arszaw ie Muzeum ptactwa domowego 
i drobnych zwierząt.
Strejk  drukarski w Poznaniu nic ustaje. Syluacya 

w slrejku drukarskim w Poznaniu w ciągu dnia
wczorajszego pogorszyła się. i to w sposób zna­
czny. Do spodziewanej ugody uie doszło. Pisma 
wszystkie wychodzą w normalnym czasie, ale w 
znacznie zmniejszonych objętoseiach.

Głodówka komunistów w, węzieniu warszaw- 
skiem. Więzieni w Iz w. ,,Paw iaku" w W arszawie 
komuniści w liczbie 12-u ogłosili głodówkę, która 
trwa już od tygodniu.

Echa okradzenia safesMw. Vi' związku z wczo­
rajszą notatką o znikaniu milionów w kasetacii 
butiku Ziemiańskiego dodać r.ależy, ze w dniu 
wczorajszym jeszcze jedną kasetkę znaleziono 
pustą, w której by*io kilkadziesiąt milionów. Nie 
wszystkie kasetki zostały sprawdzone, albowiem 
niektórzy klienci znajdują się poau W arszawą, 
trzeba wiec czekać ich przyjazdu. Polieya dotych­
czas nu ślad sprytnych złodziejów nie natrufiło.

N agij zgon nu poriejt. Do urzędu śledczego w 
Warszawie wywiadowca przyprowadził 3!-letnie­
go Bronisław a Dąbrowskiego księgarza, oskarżo­
nego o przywłaszczenie. 1-HJOO franków. W czasie 
oczekiwania na badanie Dąbrowski zachorował 
nagle i  przed przybyciem pogotowia zmarł. Le­
karz stwierdził, że przyczyną śmierci był paraliż 
serca.

--------------- 00-----------------

Dział gospodarczy.
HANDEL I PR ZEM Y SŁ.

Unormowanie liundlu wymiennego nad OTrU- 
czrui. Ja k  się dowiadujemy, w tych dniach otrzy­
mała miejscowa władza pograniczna flówe roze 
porządzenie ministerstw a skarbu w spraw ie han­
dlu wymiennego, a które to rozporządzenie ode­
grać rua również wielką rolę w kierunku zwie­

szenia naszych państwowych zapasów złota, 
rylantów i  innych kosztowności. M ianowicie mo­

cą tego rozporządzenia otrzymywać będą firmy 
handlowe, pozostające w stosunkach handlowych 
z Ukrainą, wzgl. Rosyą sow iecką (na podstawie 
odnośnych zezwoleń), wzamian za sprzedane to­
wary pols|0B m iast gotówki złoto, srebro, brylan­
ty, fulra itp. rzeczy, które służyły i  dotychczas 
jako środki płatniicze, ale w  drodze szmuglu 
t nie imdlegaiy kontroli'-władz. Obecnie zaś muszą 
firmy każdy wypadek zapiały towarów zakupio­
nych przez bolszewików złolem ftp., zaprotokoło­
wać w obecności i  pod kontrolą odnośnej władzy 
celnej, która ma za zadanie dokladiuf opinać 
rzecz dostarczoną jako środek płatniczy, prżytem 
złoto 1 brylanty otrzymane tą  drogą, podlegają o- 
płacie 2 promille ich w artości ogólnej, inne zaś

1
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feted iu iaty , jak  np. futru. podlegać będą, opłacie 
cd oej Tranzakeyu tego rodzaju prowadzona być 
n o że  jedynie w Podwołoczyskach na głównym 
Unoście, w  innych punktach Izw. „pobocznych" 
handel ten jo&i niedopuszczalny.

Zbyi.cznem  chyba dodawać, że tego rodzaju 
pnoceuer wpłynie na zmniejszenie się przemytnic­
tw a ora-s na dopływ kosztowności do kraju.

[Według iului-macyi osób przybyłych w  ostatni di 
dntiaeh z  nad Zbrucza, ruch handlowy w tamtych 
atronach przybiera coraz większe rozmiary. W  o  
atatnfch dniach nadchodzą już tow ary oku pione 
pezfu  5,W hiesztorg‘‘. T ak  ja k  i  dawniej najw ię­
kszym popyt-sm cieszą się tow ary kolonialne.
■ Od kflkn dni prowadzą pewne firm y polskie per­
tra k ta c je  o., dostarczenie przez Polskę zboża a- 
■merykańskiego, dla wyżywienia głodującej ludno­
ś ć *  Ukrainy.

Zboże to, mimo ogromnych Kosztów transportu 
z AmeryKi na Ukrainę., wypadnie taniej, ‘niż „w ła­
sne żbo&> nr«xKaijnej Ukrainy".

Jedw ab z zagranicy. Obecnie jest zakazany przy­
wóz tkanin jedwabnych z zagranicy. Niedawno 
związek kupców czynił już starania o zniesienie 
tego zakazu motywując żądanie tern, że wobec 
m ożliw ości wzno wienia stosunków z R osyą, Je­
dwab będzie potrzebny do wyrobu przedmiotów 
eksportow ych z Polski, ja k  kraw atów , czapek, 
kapeluszy, sztucznych kwiatów itd. Dowiedziaw­
szy s ję , że rząd skłonny jest do uwzględnienia lej 
prośby, związek kupców rozpoczął starania o 
znacznie obniżenie c ła  od jedwabiu.

Położenie gospodarcze w  Lodzi. Pomimo dro­
żyzny i  zwyżki cen położenie przemysłowe Łodzi 
je st bardzo dobre. W iększa ilość fabryk pracuje 
dzień i  noc, pomimo m ałej ilości bawełny 1 po­
dniesienia się kursu dolara . Zapasy towarów u 
hurtownków są duże, a że kupowane były po ce­
nach niższych niż obecna produkcya towaru ko­
sztuje, to eksport towarów idzie w ogromne] ma­
sie, bez cla, do Rosyi a polem do Rumunii, w ła­
ściw ie Besarabii. Banki m ają dużo roboty, lecz 
mało peniędzy. Kredyt wekslowy znów odzyskuje 
sw oje prawa. L iczą W Lodzi na konsorcyiro po- 
moćmcze dla Rosyi finansistów  europejskich, któ­
rzy m ają udzielić kredytów dla zakupów. Te. kra- 
jt ,  które dadzą pieniądze, nie powinny być. jedno­
cześnie dostawcami, gd\ ż, dawałyby i  brały  pie­
niądze własne z zyskiem. Popierałyby samych 
siebie. Chodzi też o inwestycye przemysłu. Dyle­
mat oiążki do rozwiązania wobec beznadziejnego 
sp idku waluty sow ieckiej. <*"

Ci i ja j. Hurtownicy handlujący ja jam i w W ar- 
sziw w . licytują się ,,in minus”. Gdy jed n i firm a 
'ig icsita. że sprzedaje skrzynie, czyli 24 kopy ja j 
za 5700;; m arek, druga obniżyła cenę na 53600 mk., 
i trzecia na 50000 mk. o

Jarm ark  lipski. Rozpoczął się tu wielki jarm ark 
<v którym pierwszego dnia brało udział przeszło 
sto tysięcy ludzi. Popyt na tow ary niesłychany, 
źiawaro bardzo w iele tra n sa k c ji. Rząd rosy jski 
otworzył na czas jarm arku osobne, biuro w Lipsku

I igi pocztowe dla. podręczników szkolnych. Pa­
czki pocziowe, zaw ierające podręczuiki szkolne, 
wysyłane przez firm y nakładowe lub przez zakła­
dy naukowe, korzystają odtąd z 50 proc. zniżki 
'm yły  opłat.

FIN AN SE.
Zniżka stopy dyskontowej. Szw ajcarski bank 

narodowy postanowił obniżyć stopę dyskontową 
na 2 i poł procent.

Niemiecka pożyczka przymusowa. P rasa  nie­
miecka podaje szczegółowy plan pożyczki przy­
musowej. Przeciętne obciążenie je s t przewidziane 
do 5 proc. Kurs emisyjny pożyczki przymusowej 
raa wynosić 100 proc. odsetki ziaś po 3 latach 3 do 
4 proc. Nadto, jak  donosi prasa niem iecka, mini­
sterstw o finansów rozważa możliwość podpisania 
pożyczki dobrowolnej.

Ki forma pof/.t i  telegrafów, w Niemczech. Nie­
mieckie ministeryum poczt i  tełegraiów  w  memo- 
ryale, skierowanym do Reichstagu rozw ija plan 
oszczędności, który ma zmniejszyć koszta o  kilka 
miliardów marek. Takie nadzieje są zbyt optymi­
styczne, w każdym razie uproszczenia i ułatwienia 
wprowadzone na pocztach, pociągną za sobą du­
że oszczędności. Chodzi o zmniejszenie liczby per- 
sonalu. Więc nielylko usiłuje się oddziałać na nie­
go w  kierunku powiększenia bardzo podupadłej 
podczas wojny wydajności pracy, ale wprowadza 
się cały szereg manipulacyi, np. maszynowe stem­
plowanie, które sprowadzają do minimum ręko­
czyny przy robocie. Okazuje s'~. że da się uniknąć 
przez to w iele pisaniny — zw racając zwłaszcza 
uwagę na to, aby nie było roboty podwójnej, aby 
w szelkie rzeczy schematyczne były drnkowane 
itd. Rozwożenie poczty ma również mi dej koszto­
w ać po zastąpieniu koni przez tram w aje i auta.

Wiirioby i u nas zw rócić uwagę przedewszyst • 
Ciem na większą wydajność pracy personelu, 
który załatwia w szysiko w  bardzo wolnem tem­
pie, następnie na ow ą m echanizacyę, która prę­

dzej od żywych pracowników przyśpieszy tempo 
roboty i na unikaniu wszelkiej niepotrzebnej i 
hiurok rutycznej pisaniny.

Z giełdy.
Kraków, 10 marca.

Zapoczątkowany wczoraj ruch zniżkowy na 
giełdzie walutowej trwał dziś w dalszym cią­
gu. Obniżyły się franki (10 p ), funty szterl. 
(300 p .), korony austryackie (0.06 p .) i  ko­
rony czeskie (2 p .).

Na rynku akcyj większe zmi iny zaszły tyl­
ko w 2 papierach: Siersza góm. zyskała zaś 
Chodorów stracił 150 punktów, /.resztą kursy 
były utrzymane — ruch średnio ożywiony.
C te łd a  k r a k o w s k a  z tania 1 0  m a n a  1P& 2 r .

Waluty i dewizy.
Dolary St. Zjed. 
Doi. kanadyjskie 
Franki franc. 
r ranki belgijskie 
Franki szwajc. 
Funty szterlingi 
Marki nieraieck. 
Korony austr. 
Kor. czesko.-sł.

Waluta markowa
GotfiwkB (banknoty) Czakt. prukai) i wpłaty
Kupna Spnetó Kupna Sprzedaż mnis

3900-— 4100'— 3900-— 4100*— —

350— 365"— 360-— 380■— 3 8 0 -

17.000
16.25
—•52*
6 6 '-

17.700
1 7 *-
-•57*
68-—

17.200
16-50
—■52
68-—

18.000
17-25
—•57
70-—

1705
541/2

69-50

Akcye bankuwe
Polski BankPrzem.I-Vem. 
Bank Hipoteczny 
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredyt. 
Powszechny Bank K.ed. 
Bank Z. dlaKresów,Łańcu.

Akcye Tow. lumdl. i pr-em.
Pol.Tw. band. P.T.H. 1-1V e. 
Handl. Sp. ake. „Jmpex“ 
„Polski Giob“ I-III em.
O. Hartu ig, Poznań 
Żegluga Polska 
Warsz.Tow.Trans. i Żeglug; 
Zieleniewski U li em.
H. Cegielski, Poznań „ex 
Warsz. Sp. alr. Bud. Par. I-IIe 
„ Lemiesz4 fubr. masz. roili. 
.Trzebinia* I-1V em. 
Zakłady amunic. „Pocisk* 
Huta żelazna, Kraków 
„Automolor* fabr.samoch 
Fab.Poi-tl.-Cem. Szczakowa 
„Górka* fabryka cementu 
Śierszańskie Zak. Gór.S. A 
„Tepege* Tow. dla prz. gór. 
Ska akc. przem. naft. i g. z. 
Karpackie Tow. mdlowe 
Akc. Tow. naft. „Galicya* 
A T  dla przem. oleju skal. 
Polska Nafta 
Elektr. w Sierszy I-III em. 
„Olkos* T. A.
„ Pezet* Powsz. zakł. bud. 
Fabr. przet. tł. w Trzebini 
„Krakus* Zj.fab.prz.wysk 
Fabr. porcel.w Ćmielowie 
Fabr. cukru w-Chodorowie

Waluta markowa
ofiar, [żądano | Transakcye
600 — 
S50-— 
675'— 
625-—

600-—

700-—
900-—
725-—
675-—

700-—

650 — 
225-— 
800'—

S00-—

5200-—
2400-—
1300-—

21O0-— 
850 —

1050-- 
17.000- 
800 

6400 — 
360O-—

700-— 
275-— 
900 —

350-—

5600-—
2600-—
1500’—

2?00-— 
950"—

1150*— 
! 8.000 

: 720*1'— 
6700'— 
i£800'—

2150—

5200—
tooo—
4650-—
2500—

3400—

2350—

6 5 0 0 -
1100-—
4850—
2700--

3600—

700—

6S0-685  
260—  
SoO'—

5309'— 

1300—1450

900—

6400—6500

2200—2250

4775—
2625—

3450 —

G ie łd a  w a r s z a w s k a  z 1 0  f»m. Dolarów Sianów 
Zjedn. gotówka tranz. 3970—4020— 40I5, .sprzedaż 
4030, kupno 3935. Franki belgijskie gotówka tranz 
340. Belgia (czeki) iranz. 3321/2—345—342 Berlin (czeki) 
tranz. li  '70— 16-60, sprzedaż 16'80, kupno 16 40. Buda­
peszt (czeki) tianz. 595, sprzedaż 550, kupno 530 
Gdańsk (czeki) tranz. 16-70—16-60, sprzedaż 16'80. 
kupno 16-40. Londyn (czeki) iranz. 17760 —17400 — 17750 
sprzedaż 17850, kupno 1767.0. Nowy Jork iczeki) tranz. 
4000—3985, sprzedaż 4003, kupno 3965. Paryż (czeki) 
tranz. 390 — 357—3671/2. sprzedaż 3691*2, kupno 365Va. 
Praga (czeki; Iranz. 69'53—b6 50—68, sprzedaż 68-90, 
kupno 67'50. Szwajcarya (czeki) tranz. nienoiowane, 
sprzedaż 780, kupne 776. Wiedeń (czeki) trauz. 58-50 
sprzedaż 59, kupno 58. Włochy (czeki) trauz. 203.

K u rs a  d e w iz  w  P r a d z e  z 1 0  Esik . Berlin 2 4 0 5 -
Warszawa l'24— 1'54------ . Marka ciem. 24-05—.Marka
1-34—1-54------

K u rs a  d e w iz  w ń e i l iR ie  1 0  icm . Dolary 254'26 
szwajcarskie. 49ł4‘9o francuskie 2277-30. włoskie'1288*80
funty 1108-55, polskie —'----- , czeskie 419-45. austr.
stare stemplowane 3'52, rumuńskie —■—.

K u rs a  d e w iz  w  Z u ry ch u  z 1 0  b m . (P A T.)
Berlin 207—, Holandya 195'—, Nowy Jork 516, Lon­
dyn 22‘51, Paryż 46-37, Medyolan 26-22, hrukseb* —•—
Kopenhaga —'—, Sztokholm —'------ , Chiystjania —•__,
Madryt —— , Buenos Ayres —— , Praga S'37, Buda­
peszt 0'66, Zagrzeb 1'Slt—, W a rs z a w a  0 * 1 2 ,  Wie­
deń 0'07, Austr. steinpi. 0'07i/2.

Giełda gdańska z 10 m arca. (Tel. wł.) Dolary 
am erykańskie 25174, 25226, marka polska 5‘96% ,' 
6‘01 % , przekaz na ..Warszawę 6 03, 0‘06, na ro ­
zmiń 5‘98 V., 6'0l K .

GKlda zbożowca w Poznaniu z 10 m arca. PA T. 
Żyto 11800, pszenica 16000—18000, jęczmień 10000 
—10500, ow ies 9500— 10100, mąka żytnia 14500— 
15800, mąka pszenna 23200—24200, ospa żytnia 
S000, ospa pszenna 8000, wyka 13000— 14000, pa­
luszka 14000—15000, groch polny 11000—13000, 
seradela 15000—19000, łubin niubieski i  żółty 
8000— 11000, uspokojenie zmienna

Giełda zbożowa w Gdańsku. (Teł. wł.) Z yfa  
290—315, pszenica 410— 460, jęczmień 300—315^ 
ow jes 300—zl5, groch 330- 375.

TELEGRAMY.
Konferencya ministrów skarbu 

państw sprzymierzonych.
Paryż. PA T. W BK .) W  spraw ie la a ie iz M fl 

m inistrów finansów donoszą pism a, it> a a tety} 
przyjąć, jż za podstawę ich ostatecznych posh* 
nowień siuzyć cędzie układ w Cannes. Stanowi­
sko francuskie, które zostało w y łuszczone w me* 
moryale m inistra De L asteyrie  nje utrzym ało J ę  
przeciw  głosom Anglii, .Włoch i B elg ii HonM  
przedłoży' pismo T an ren sa , -zeriozn-awcj fraca  
cuskiego, na konferencyj w Londynie i  Cu d h ,  
w którem skład w Cannes ofieyalnie zostaje uzna­
ny. Pierw szy m iliard ra t niemieckich będzie po­
dzielony w ten sposób: priorytety belgijskie 330 
milionów, spłata kosztówoknpacyi dla Anglii 500 
milionów, dla W łoch 30 nulionów, a dla F ran cyi 
140 milionów. Suma przewidziana dla kopalń ob­
szaru zagłębia Saary zo&ianie przeniesion na bu­
dżet reparacyi na rok 1922.

PierwsiE pisieiś koilrain islei nlntr.
P raga. PA T. Czeskie biuro prasowe donosi z 

Bi [gradu: W czlirajsze pa^edizenie plenarne zai- 
gaił minister spraw  zagranicznych Nincic, który 
w swej mowie oświadczył między innemi: Rząd 
jugosłowiański w_ta z radością reprezentantów 
zaprzyjaźnionych państw, z któremi Jugosław ia 
związana jest nietylko wspólnemi interesam i, lecz 
także głębokiemj uczuciami. Po raz piei-wszy re- 
pcezentanci czterech państw zgromadzili się w 
Belgradzie w celu omówienia szeregu doniosłych

i  m m m . laKOBiza %
w połowie kwietnia.

Genewa. PAT. Ag. Ilavasa: Wedle jnfornua- 
cj/i rokowania polsko-niemieckie w sprawie 
Górnego głaska zakończone zostaną w połowi? 
kwietnia.

Bslapiie Mmi t o  i  iDdji.
Inalield. PAT. Radio Dziś zasiał parla­

ment zawiadomiony, że Montagu, sekretarz 
stanu dla Indyi wniósł rezygnacyę, która zo- 
s. ała przyjętą.

kwestyj. Państw a reprezentowane na konferencyi 
belgradzkiej nie były sobie wprawdzie nigdy ob- 
cemj, jednakże konferencya obecna jesl dowodem, 
że w przyszłości nastąpi jeszcze większe zbliże­
nie. Konferencya będzie ponadto dowodem soli­
darności czterech państw, które wspólnie z pań­
stwami w ielkiej koalicyi' zam ierzają przycizyaLć 
się do osiągnięcia gospodarczej równowagi Eu­
ropy na podstawach umów pokojowych.

Walki w BrSarotiyi.
Lnodyn. P A T . Wolff. Lnnerick donoszą: 

Wojska republikańskie, które wtargnęły tu 
przed kilku dniami są jeszcze ciągle panami 
położenia. Rząd prowizoryczny wysłał około 
tysiąca pewnych irlandzkich żołnierzy do I J -  
merick. Wojska angielskie, znajdują się już 
w tem mieście. W  Belfast trwają dalej walki 
uliczne. Ostatniej nocy wielu zginęło a wielu' 
zostało ranionych.
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NAJOSZCZĘDNIEJSZA i NAJLEPSZA JEST

..ATLAS” i „WIKTA
pasta do obuwia

99

379

FABRYKA CZERNIDŁA i PASTY c,VICTORIA“ w Podgórzu.
■ - I
i U■ ■ • ■ i

istewai
Unieważniało Beriie^a Sabrei~
bera rodmm % C h rz a n o w a  n r . w
r. 1902. 420

Jfiuiitfitifl d°kumenła wojskowe 
ŁytiUiUiiC n a  nazwisko J a k ó b  
M u l  e j e k  u r. w Woli Hanizow- 
sk ie j pow. Kołbuszowski nnSo- 
w b in ie  s ię . 4 66

3 - n s i e S a  Ł f f i ’
C p ł a ta  n i i f Ł  1 0 0 0  M . 4 M

Unieważnia w y s ta w io n ą  p n t z
V ,  K. U . S a n o k  n a  n a z w is k o  
H erm an U ng«r ur. w  ro ku  IW 2 
we W ró b lik u  p o w . San^U. 461

się  n a u cz y c ie la  ję z y ­
ka h cb r. z dobrem i 

p olecen iam i cło dzieci la t 12 i  14. 
Z g ło s z e n ia  F io ry a ó s k a  8 7 , L  p.

Kapelusze damskie stemkovfe
do przeffasonowania i odnowienia

wetiług najnowszych modeli, jakoteż kape­
lusze męskie filcowe i słomkowe przyjmuje

PRACOWNIA i SKŁAD KAPELUSZY
4K

HenrykaSefd!era(KA,Mafii.
Wielki wybór kapeluszy pierwszorzędnych fabryk 

krajowych i zagranicznych.

mm Mn
w piii* nkwuiizyck i tatoM.1

oóbrse prosperująca « 3  
w śródmieSciu z powodu 
wyjazdu za 7,000.0u0 Mp. 
do sp raecu ja . Wfetiomość 
Ap*Di i Kraków. Dajwór 6.

SZCZURY i MYSZY
Ulały się v. oslunim czasie istną plagą, jako uiebez- 
pieczui rozsaduicy różnych zarnzków epiuemicznych, 
oraz jako szkodnicy pod względem ekonomicznym.

Celem radykalnego wytępienia s z c z u ­
ró w  i M yszy  stosujcie preparat

9 $ 3CAPS“
który okazał się jedynym skuteczn. środldem niszczącym tyeli szkodników. 
Preparat „ K a p s "  otrzymać można w aptekach i składach aptecznych.

l i z e p i o s p e n i i m o M i a i i i t n ^ w
przy ul. Dietlowskiej przyjmę zdolnego

spólniha
dysponującego kapitałem od 3,0Cu.u00 lup 
Zgłoszenia pod „3,000.000“ do biura Oj ~ 
Feliksa Stattera, Kraków, Grodzka Ic

BAWEŁNY D. M.
nici krajowe i zagraniczne oraz tow uj a..„łary.oa 
jako to : kołnierze, krawaty, chustki dc pasł Ke 
437 poleca hurtownie

A. & L SILBIGER, KRAKÓW
Agnieszki 7 (w podwórcu).

Ceny konkurencyjne - Ceny konkurencyjne

j
uż nadeszły  świeże
modele damskie

o r n k 4k0

Poszukuję zdolnej 413

ekspfedyentki
do interesu towarów mo- 
e y U  i galnutkryjnych. 
Zgłsszenia te. Waehaiii&u 
Araków, krakowska Ł. 7.

NfiziHini
poleca najtsntej pracownia 

i *kfad wózków

I. B O TW IN A
SRkiw. iłka Fi. ró« I
T am l. przyjmuje eię Wszel­
kie naprawy i odnawianie 
wosk. — Na żądanu. 
wysyła się kilka fctograki 
po otrzymaniu 100 mk w 
znaczkach poczt e „ ch; po 
odesłaniu zaś ty , i Je na­
stąpi zwrot zuaczków. 169
eeeauaeuei

EKRPEDY* WTKI  
i PR AKTYKAN TA
przyjmie Ludwik ¥reisler, 
442* skład 

i pracownia kapeluszy
Kraków, Floryańska L. 23

▼ W Y Y T Y T Y
M i k t r c p W
poszukiwany (a)
dła law. Zeilugi w Krakowie
Pisemne oferty z po­
daniem żądanej pfuey j  

i referencjam i pod; 
„Dranuc“ do Biura i  

ogłoszeń fi. Fal lek, 
Kraków, ul. Bonerow- j 
ska L. 11. 404
AAAA AAAA

AAA j kA A A * a a  a
ODW9ED&AJCIE

PRUS* ffc TARGI
od 12— 19 marce 1922 r. 

zniżka wizy 75° o, na kolejach 33%.
430 informacye:
V* k o D su k cie  \C S ., K rak ó w , G ołębia 16

kapelusze meskle
Habis C Pless I  
Jta Z Hikkel Z

pdeca Niwni! i cztóiewD falir. skład i pracownia kageloszi
LUDWIKA KREISLERA
Kraków, ui. 'Floryańska 23.

JS0K0Ł
FABRYKA MIODU

i SOKOW OWOCOWYCH
.Spółka z ogr. odp.

Kraków, ul. Dietlowska L. 59
poleca miód do picia pierwszej jakości oraz natu­
ralny aok malinowy. 361 Ceny przystępne.

Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y Y

CEHENT P O R TLA N D ZK I
WAP>NÓ RZASKA
niezrównanej jakości, uznane jako n a j l e p s z e  

dostarcza natychmiast

M t t U U a i i i
428 K r a k ó w

ul. Dunajewskiego 6.
TELEFON! 3 9 1 .

! !  Zadajcie natychmiast ofert ! !

FRONTOWY LOKAL
:: DO WYNfUECIA ::
na pryncypalnej ulicy Krakowa, składujący 
się z kilku ubikacyi, magazynów, wiekszej 
parceli. Telefon i światło elektryczne na miej­
scu. Bliższych informacyi udziela: Zygmunt 
Engelstein, Kraków, pi. W. Świętych 1. 444

l  uraków ii!

Ceraty," Dywany, Linoleum,
clioduiki wełniane i pluszowe, kapy, narzutki, portyery, 
obrusy, diylichyi mat ery e i plusze na otomany płótno nie­
przemakalne poleca po cenach fabr. hurtownie i częściowo

M. Reinhold. ffiltiw, Boino-[iaN 29

kołnierze, manSzety, półkoszulki, krawatki, 
szelki rękawiczki, pończochy, skarpetki chustki 
do nosa i towary norymberskie sprzedaje 

hurtownie |só niskich cenach 42

A. Waehsman
Kraków, ul. Krakowska L. 7.

iurnaie mód
na sezon wiosenny i letni

oraz powszechnie znany żumal „ F A V O R I T “  
do którego dostarczamy kroje na każdą miarę dla Pań 
445 i dzieci do nabycia w firmie:
M. Landau, Kraków, św. Krzyża 5.

SPRZEDAŻ CZĘŚCIOWA J HUKTOWNA.

czerwonych dobrych na barszcz dostarcza
4 £5

Ińmiergltick, Prądnik Czerwony. TeT.3510
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B f o s h i W i i i a k t c a b i

„SZYK“
W. aiSSER, Kruków,

ul. Fioryaóska L. 36, I. p.
zaopuuzony w bogaty wybór najnowszych 
materyałów i żurnali, wykonuje wszelkie 
roboty tak z własnych, jakoteż powierzo­
nych materyałów szybko i starannie 436

K a jra d y k a ln iś itz y  ś r o d « k  d la  cierp iący ch  na

PRZEPUKLINĘ
(d la  Panów, Pail a d a c la cl) .

Kaidą. choćby n a j s t a r s z ą  p r z e p u b l l s t ą ,  nawet gdy a p e r a e ^ a  
ani paski nie pomogły, leczymy zupełnie po oso bis tein i rzedstr 
Włciun się J>cz bolMoi i skutecznie bandażami nowego panteotow. 
wynalazku mego 1 prof. D r a  R a v k a l * a  (Dyrektora szpitali *w. 
Szczepana i pr. docenta w Budapeazci*). — Dla Pafi d a m s k a  

o b s i n g k .  — Patenty we wszystkich pajlslwach.

M. TILL7HI iNN, Kraków, oL Zwienyoinka t
(obok Hotelu ,Wiktoryał ). 

flMtmmn Zazukczam, i l  l e c z j m y  ] « «  i
I h u  l i  t t  . . .  . *  i, fidrie wu»U de dotye____
bw  .wyiuUwki* nie pomogły, gdy* . . . z ,  jako najnow si'', pnaśaiga 
W isysik « dotychczasowe wynalańiL

MJADftLiłt HM
poleca wagonowo
„PO LIM EK*

Polski Związek HandL
Lwów, |ii. Muyacfci 5«

Adres telegr.: ,tj|LlM EX* Lwów. — Telefon Nr. 293. 
397 Prosimy żądać ofert.

p i r m n  n a w a t  
yi ccaaow a p i. c taaa> .
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